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Przed konferencyą pokojową.
Telegramy wczorajsze przyniosły wiadomość, 

że holenderski minister spraw zagranicznych, 
B e a u f o r t ,  znalazł się wreszcie w możności 
roaeełania zaproszeń do przyszłych uczestników 
k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  w Hadze i to na 
dzień 18 maja b. r. Wezmą w mej o d z ia ł: 
Anglia, Anstro-Węgry, B elgia, Czarnogóra, Da 
nia, Francya, Grecya Hiszpania, Holandya, Lu- 
ksemborg, Niemcy, Portugalia, Rosya Rumunia, 
Serbia, Szwajearya, Szweeya z N orw egią, Tur- 
oya i Włochy —  z państw europejskich ; z po­
zaeuropejskich zaś: Chiny, Japonia, Persya, Sta 
cy  Zjednoczone Ameryki północnej i Syam. Ani 
p a p i e ż a ,  a n i  B u ł  g a r y i n i e  z a p r o s z o ­
n o  n a  k o n f e r e n c y ę ;  w pierwszym wypadku 
założył protest gaoinet rzymski, w drugim A b 
d u l - H a m i d  osobiście, jako zwierzchnik księ­
cia Ferdynanda.

Członków konferencyi przyjmie na csobnem. 
uruczystem posłuchaniu królowa W i l h e l m i n a ,  
która w tym celu powróci 16 przyszłego mie 
siąca do Hagi ze swej podróży zagranicą. Mate- 
ryał obrad zonfereneyi nie zoBtał dutąd dokła­
dnie określony. Wiadomo tylko tyle, że substrat 
ich stanowić będzie treść drngiej noty rosyjskiej 
*  tej sprawie.

Treść owej noty dzieli się na dwie części. 
W pierwszej z nich proponuje rząd rosyjski mo 
carstwom , aby oznaczyły z góry pewien prze­
ciąg czasu, w którym zobowiążą się nie powię 
k.zać swoich »ił zbrojnych; po upływie tego 
czasu powinno nastąpić ich systematyczne zmniej­
szanie. Dalej wydany ma być zakaz w prow a­
dzania coraz więcej udoskonalonej broni i poci­
sków. Tutaj w końcu należy najważniejsza pro 
pozycya, a mianowicie o d d a w a n i e  z a t a r ­
g ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  po d  r o z s t r z y ­
g n i ę c i e  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h .

W drngiej części mieści się zt»„uanicza propo 
zycya, aby, gdy w danym w ypadku wojiiy D:e 
będzie można umknąć, prowadzono ją w sposób,
0 ile można, humanitarny. W tym celu należa­
łoby ograniczyć ożywanie materyj wybuchowy h 
wogćle. a oprócz tego strzelanie z balonów i 
stosowanie w wojnie morskiej statków podwo­
dnych , lub zaopatrzonych taranami. Dla tem 
azybazego osiągnięcia praktycznych celów poko­
jowych należałoby dokonać rewizyi uchwał kon­
ferencyi brukselskioj z r. 1874, które, jak  wia­
domo, nie zostały dotąd przez mocarstwa i pań 
stwu europejskie ratyfikowane. O projektach 
szwajcarskiej Rady związkowej, wprowadzających 
Zmiany i ulepszenia do konwencyi genewskiej
1 w sprawach towarzystwa Czerwonego krzyża, 
pisaliśmy już dawniej.

Najważuiejszrm zadaniem konferencyi będzie 
fachowe omówienie pierwszej części propozyeyj 
rosyjskich, ęo może za sobą pociągnąć wielce 
doniosłe skutki w praktycznem zastosowaniu. 
Zastrzegając sobie na później omówienie prze 
biega prac konferencyi pokojowej , zaznaczamy 
już dziś aj, i i  może ona być w razie, gdyby jej 
uchwały raft^fikowano, niezmiernie ważnym eta­
pem w rotwoju prawa międzynarodowego , my 
jednak , Polacy, nie powinniśmy z niej czego­
kolwiek spodziewać się dla siebie bezpośrednio, 
rcąd holenderski bowiem zaznaczył Wyrsźuie 
w swem zaproszeniu, że z p o r z ą d k u  d z i e r -  
n e g o  o b r a d  k o n f e r e n c y i  s t a n o w c z o  
b ę d ą  w y k l u c z o n e  N B z e l k i e  k w e s t y e  
n a r o d o w o ś c i o w e  i p o l i t y c z n e .  Ponie­
waż jednak czekamy już wiek cały na wymiar 
sprawiedliwości, poczekamy j«szcze czas pe­

wien i wierzymy mocno, że jej chwila nadejść 
musi.

lompiileicyajowei Mora?'.
F o i . u a ń ,  6 kwietnia.

(Trostytucya moralna „Posener Z tgu t  zasłużona 
kara).

(R  ) Przepraszam czytelników Nowej Reformy 
ze użycie w tytule orzydkiego wyrazu, ale był 
on potrzebny dla nazwania rzeczy po imienin. 
Przypadek, o którym niżej mowa, z finałem 
nieco komicznym, jest istotnie typowym i wy­
bornym przyczynkiem do charakterystyki obe 
cnych stosunków w Poznania i w ogóle w za­
borze praskim.

Wychodzi ta już od przeszo 100 lat poczytne 
i wpływowe pismo niemieckie, znana Posener 
Ztg. Przechodziło ono różne koleje i często 
zmieniało swoje stanowisko. Zaraz po założeniu 
swojem, po okupacyi pruikiej, była Posener 
Ztg  ua pół urzędową, wydawała także odbitkę 
polską pod nazwą Gazeta W k s .  Poznański go. 
Za czasów napoleońskich i W. ks. Warszaw­
skiego musiała pisać w duchu polskim i wielbić 
Napoleona, mianowicie, gdy wielki wojownik 
zbiiył eię w pochodzie swoim do Rosy i do sto 
licy Wielkopolski. Oczywiście po upadku W. ks. 
Poznańskiego przeszła znown na wiarę praską 
i znowu była organem półnrzędowym, a i  z bie­
giem czasu zawinęła do porto liberalnego. Do 
niedawna była wybitnym organem stronnictwa 
Rir-bterowBkiego. Stanowisko jej wobec Polaków 
tak ie  i za liberalnych je j czasów częstym ule­
gało zmianom.

Raz była dla nas życzliwą, a przynajmniej 
bezstronną, prawdziwie liberalną i wolnomyślną, 
to znów przychodziły na nią czasy jaw nej dla 
nas niechęci.

W kilku OBtatnicb lataih  była Postrner Ziy 
pismem prawdziwie Uberalnem i wolnomjśln ir 
także względem Polaków, dzięki ezemu barcLo 
licznym wśród nich cieszyło się abonamentem. 
Na naczelnego redaktora udało się właścicielce 
drukarni nadwornej Deckera, która pismo to 
od 100 lat wydaje, pozyskać bardzo zdolnego 
publicystę, męża rzetelnych zasad liberalnych 
i pud każdym względem bezstronnego i spra­
wiedliwego w osobie p. Jerzego Wagnera, z po­
chodzenia Heseńczyka, a więc nie Prusaka, 
ozem się w znacznej mierze tióiuaczy jego bez­
stronność i brak uprzedzenia względem Po­
laków.

Ten peryod Posener Zeitung za czasów reda- 
kcyi p. W agnera należy do najświetniejszych 
w długiem życiu tego pisma. Posener Zeitung, 
w liberalnj m duchu redagowana, stanowiła dla 
bakatyzmu nieprzezwyciężoną zaporę. Urządzo­
no więc taką intrygę. Prezes regencyi poznań­
skiej p. v. Jagow, który, w przeciwieństwie do 
naczelnego prezesa, jest gorącym opiekunem 
hakatyzmu, i który, z pomocą hakatystycznej 
prasy, systematycznie kopie dołki pod swoim 
przełożonym, wywarł presyę na właścicielkę 
wydawnictwa i drukarni Posener Zeitung, panią 
Roestel, grożąc jej odebraniem wszystkich prac 
rządowych (obliczanych rocznie około aa 80.000 
marek), jeżeli nie zerwie kontraktu z p. Wa­
gnerem, i jeżeii Posener Zeitung radykalnie nie 
zmieni swego stanowiska wobec antipolskiej po­
lityki rządu i wobec hakatyzmu,

Było to krótko przed wyborami do parlamen 
tu i Sejmu, i przed przyjazdem do Poznania

ministrów Miquela, Bossego i hr. P łu d o w sk ie­
go, którzy umyślili dla miasta naszego owe sła­
wetne środki kultnrne, a na które zachorował 
także cierpiący aa manię wielkości do nieda­
wna liberalny nadburm!itrz poznański, Wnting. 
Panu Jagowuwi i hakat) storn bardzo zależało 
na tem, żeby i liberalna Posener Zeitung sym­
patycznie powitała ministrów, przybywających 
do Poznania z owemi kultnrnemi darami dla u- 
ciśnionej niemczyzny, czego się jednak spudzie- 
wać nie mogli po p. Wagnerze, który całą tę 
akcyę wydrwiwał i potępiał

Stawiona przed twardą alternatywę słaba ko­
bieta uległa piesyi i zerwała kontrakt z Wa­
gnerem, narażająe się nawet na przymus płace­
nia mu całej peusyi a i  do opływu lermiuu 
kontraktu. Wszystko dla owych 80.000 marek. 
W sprawie wyboru nowego redaktora udała się 
po radę do uadburmistrza W .tiinga, którego oj­
ciec nazywał się jeszcze Witkowskim i był 
przechrztą żydowskim. Ten odesłał ją  do brata 
swego, słyrnego skandalisty prasowego w Ber­
linie, Hardeu-W iikowskiego, redaktora Zukunft, 
który jej polecił niejakiego Edwarda Gclćbecka, 
pozasłużbowego oficera, który wątpliwej warto­
ści płody swtgo ducha umieszczał w Zukunft 
i w — humoi ystycznym Kladderadatschu. Le­
pszego wyboru dla s k o m p r o m i t o w a n i a  
bakatys yrzuej intrygi antipolskiej nie można 
beło wogóle ułożyć.

Pan Goldbeck z zarozumiałością pruskiego 
eks!eutuauta objął redakcyę Posener Ztg, prze­
konany, że polityka jest równio łatwą, jak  dry- 
lowanie rekrutów i ie  stanie się mężem opatrz­
nościowym dla niemczyzny w Księstwie. Tym­
czasem w niespełna rok wprowadził Posenerkę 
w takie błoto, ie  właścicielka jej nie wie obe­
cnie, iak z niego wybrnie. Pisarz właściwie nie 
polityczny, ale feletonowy, naśladujący w tonie 
niezgrabnie swego mistrza Hardena, skąd ścią 
guął na siebie ironiczne a bardzo trafne miano 
Talmi Hardena, feletonowo traktował najważniej­
sze kwestye polityczne.

W wyborach zajął stanowisko dwuznaczne, 
przyczyniając się do osłabienia obozu richterow- 
skiego w Poznaniu. Fierwszem jego dziekm  an 
tipolskiem, wyjątkowo bladem, było wyzyskanie 
niezgrabnej notatki Narodnich Listów  o zjeżdzie 
1 skarży i przyrodników w Poznaniu do zadennn- 
cyowania go n władz prnsląteh, które też tjązdn 
zabroniły.

Po kilka miesiącach lawirowania, otwarcie 
rozwinął fiagę b uatyzmn i sadząc, że n p. Ja- 
gowa ma bardzo mocne plecy, rozpoczął w jego 
ioteresie i w interesie swoich bakatystycznych 
opiekunów walkę, mającą na celr usunięcie ba­
rona Wilumowitza z urzędu naczelnego prezesa 
Księstwa, którego hakatyści posądzają o brak 
animnszn antipolskiego. Chcieliby na jego miej­
sce posunąć p. Jagowa. Do takiej dyplomaty­
cznej akcyi okazał się p. Goldbeck stanowczo 
niezdolnym. W ytoczył odrazo przeciw Wilamo 
witzowi działa najcięższego kalibru, zarzucając 
mu kompletne riedołęstwo i robiąc z niego sta 
tystę, który nie ma pojęcia o rządzenia prowia- 
cyą taką, jak Księstwo.

Intryga grabo się nie ndała azięki n .ezgnbno 
ści, niedojrzałości i nietaktowi Goldbeeka, który 
za ten wvl>ryk swój zarobił sobie — i  miesiące 
wiezienia! Zasądzony, w tym przyDadkn zupeł­
nie słusznie, gdyż p. Wilamowitz doprawdy nie 
sprzyja Polakom i wszystkie antipolskie środki 
rządu sumiennie wykonuje, udaje zucha i ciągle 
jeszcze kłuje szpilkami naczelnego prezesa, lecz 
już ostrożniej. W procesie popełnia niesłychany 
nietakt, że zdradza wicekanclerza Rzeszy, hr.

Posaduwskiego, pokaznjąc sądowi list jego, w któ­
rym tenże prosi go o popieranie polityki rządu 
i o odwiedzenie go (wicekanclerza), jeżeli kiedy 
będzie w Berlinie. Odkrycie to robi naturalnie 
w sądzie i w prasie ogromną sensacyę. Popeł 
ni wszy jednę niezgrabność robi p. Goldoeck 
drogą, żądając powołania na świadka nadbnr- 
mistrza W ittinga na dowód, że p. baron Wila­
mowitz na stanowisko swojem istotnie jest nie 
dołęgą, dalej zdradza właściciela hoteln Rzym­
skiego w Poznania, p. Westphala, że wyraził 
się do niego, i i  dlatego o naczelnym prezesie 
nie może nic mówić, ponieważ tenże — knpnje 
n niego wino.

Świetnie się przysłużył p. Goldbeck swoim 
przyjaciołom hr. Posadowskiemn, Wittingowi i 
WestphaLowi. Rezultat tej sprawy, która teraz 
już przybiera charakter komiczny, był taki, że 
naczelny prezes kilka dni po procesie przyjmo­
wany był z wyróżnieniem przez cesarza (wido­
cznie ma tam jeszcze mocne plecy) a p. Jagow 
naraz tak silnie „zasłabł", ie  w m a r e n  ncznł 
nagle potrzebę wyjechania do Kissingcn na 2 mie­
siące „dla poratowania zdrowia".

Najgorzej s’ę jednak polityka p. Goldbeeka 
skrupiła na właścicielce drukarni i nakładczy ni 
Posener Z tg , gdyż naraz dyrekeya kolei żela­
znych, sąd nadziemiański, władza wojskowa 
i dyrokeya ceł i podatków pozrywały kontrakty 
i wypowiedziały wszystkie swoje prace drnkar 
skie, czego pani F oestel chciała właśnie aniknąć 
przez osunięcie p. Wagnera i zastąpienie go ha- 
katystą czystej wody, Goldbeckiem. Czy to me 
prawdziwy, jak  mówią Niemcy, „Schauspicl fur 
Gdtteru.

Przeciw majoryzacyi.
(Mowa posła Tadeusza Romanowicza, na posie­
dzeniu Seimu z dnia 27  b. m. — przeciwko lex 

Urbański)
(Dokończenie )

Przeczytajcie sobie panowie sprawozdanie ko- 
misyi. Sprawozdanie bardzo ładnie stylowo na­
pisane, sprawozdanie, wypowiadające bardzo ła ­
dne dwie zasady, ale unikające bardzo staran­
nie wszystkiego, coby było rzeczowem nzasa 
dnieniem wniosku, przez komisyę nam przedło­
żonego. Proszę panów! Zmienia Bię regulamin i 
nie powiada się, dlaczego się gc zmienia tak, a 
nie inaczej. Zmienia się pierwotny wniosek p. 
Urbańskiego, wprowadza się całkiem odmienne 
postanowienia i nie powiada się, dlaczego za­
miast pierwotnego tekBtn p. Urbańskiego, ma 
b}ć inny tekst. Czy tak sie pisze sprawozdanie 
dla Sejmu ? Czy panowie nie zastanowiliście się 
Dad tem, że to przecież nie jest taka drobno­
stkowa sprawa, jak n. p. przyjęcie do wiado 
m tści, ie  W ydział krajowy w jakiej sprawie 
spółki rybackiej dwie lab trzy powziął uchwały? 
Przecież to zmienia warunki naszego wspólnego 
pobyto w tej Izbie, naszej wspólnej tutaj pracy! 
Trzeba było rzeczowo uzasadnić, czy ten para­
graf jest potrzebny, dlaczego on ma być zmie­
niony, dlaczego nie inny. Mówi się o regularni 
nie dla naaaego parlamentarnego ciała,- a nie 
powiada się, jak wygląda regulamin innego re­
prezentacyjnego ciała, jak zaprowadzenie takich 
obostrzeń skutkowało, jakie były następstwa 
Tego ani jednem słowem to sprawozdanie nie 
przytacza, aby można ocenić rzeczowo, czy wnio 
sek jest dobry, i do przyjęcia

Proszę panów, we wnioskn samym Bą bardzo 
poważne loki. J a  o nich nie będę mówił, a wie­

cie dlaczego? dlatego, bo ile razy mówiliśmy o 
szczegółach, ile razy wykazywaliśmy, co jest 
we wnioskn niedobre, chwytano nas za słowo i 
naszą krytyczną uwagę uważano, jako poprawkę 
do wnioskn. Wi?c my teraz poprawek nie chce­
my i wskazówek do nich nie dajemy, bo my, 
podając większości rękę do zgody, prosimy nia
0 przejście do porządku dziennego, ale o odro­
czenie całej sprawy. Ze to jest warnnkiem zgo­
dy nie aa ten wniosek, ale wogóle na wzięcie 
sprawy pod rozwagę, o tem wiecie panowie od 
pierwszego dnia i nikt nie może nam zarznmć, 
żebyśmy w tej sprawie stali niejasno, nikt nie 
może nam zarzucić, ie  myśmy nie byli skłonni 
pójść tak daleko, jak  nam nasze przekonanie 
pozwala. Z powodów to przytoczonych ośmielam 
się postawić wnioBek następujący (czyta):

„W ysaui Sejm raczy uchwalić: wniosek ko- 
misyi dla reformy wyborezsj w przedmiocie 
zmiany prowizorycznego regulaminu obrad sej­
mowych, odsyła Sejm do Wydziału krajowego 
z poleceniem, aoy wniosek ten zbadał i na naj­
bliższej sesyi sejmowe; sprawozdanie wraz z e- 
wentualurmi wnioskami przedłożył".

Odesłsć chcemy sprawę do Wydziału krajo­
wego dlatego, ponieważ Wydział krajowy był 
antorem pierwszego regnlaminn i zdaje mi się, 
ie  to ciało, w którem jako przewodniczący za­
siada marszałek, najlepiej będzie mogło rzecz 
zbadać, zgrnntować i wmoski nam przedkOŻyć, 
ciało, na którego czele stoi ten sam marszałek, 
który raz nam powiedział: „Ja, panowie, w ra­
mach obecnego regulaminu dam sobie ladę" — 
a było to tamtego rokn, przy sposobności pe­
wnego małego zajścia w Izbie. Niech mi, pa­
nowie, nie zarzncają, że odesłanie tej sprawy 
do W ydziału krajowego, odroczenie jej, wpro­
wadzi w kraj ferment. Ferment jest. Kto nie 
chciał fermentu, nie powinien był występować 
z tym wnioskiem. Ferment się nie nspokoi tak 
łatwo, bo są obawy, ie  to jest dopiero pierwszy 
krok, więc tem, ie  ten pierwszy krok uczyni­
my, my fermentu nie nsnnnm y, a kto wie, czy 
nie powiększymy go jeszcze. I Liech mi nikt 
nie powie, ze odesłanie do W ydziałn krajowego 
jest pogrzebaniem tej sprawy, bo W ydział kra­
jowy, mając tego rodzaju polecenie, będzie miał 
obowiązek porecenie to wykonać, a wiadomo 
przecież, że Wydział krajowy chetnie spełnia 
obowiązki, nałożone nań przez Wysoki Sejm.

Jeżeli punowie naB wzywaeir do zgody i ie- 
dności i jeżeli panowie tę potrzebę zgody i je­
dności motywujecie względami pairyotyzmn, to 
ja panom to samo oddaję. Proszę was do zgody
1 jedności i do niej was wzywam w imię pa- 
tryotyzmn wąszego i naszego i w interesie k ra­
ju, żebyście przyjęli rękę do zgody przez ras  
podaną. Wzywam was do tego w tym  celu, 
ażeby większość tej Izby ochronić od podejrze­
nia, żc chce wejść na drogę majoryzacyi, aa 
drogę, która jest zgubą parlamentaryzmu, na 
drogę, która nie jest wyniKiem tego prawidło­
wego panowania i rządów więuszości parlam en­
tarnej, jaką my ta rozamiemy, ale która jest 
prostą majoryzacyą i uadnżyeiem. O tego was 
panowie tym wnioskiem chcę ochronić (Brawa  
i oklaski).

Przegląd polityczny*
1  r a k l w ,  8 kwietnia.

Fodczas całego sporo narodowościowego sta­
rano się zawsze szczególniej w sferach rządo­
wych uchronić wojsko od agitacyf w tym lob

Wystawa prac
Juliusza Kossaka.
Wielkim pietyzmem odznacza się urządzenie 

wystawy dzieł świeżo zmarłego nestora polskich 
malarzy. Wdzięczność za to należy się jej ini- 
Eyatoruwi prezesów. Towarzystwa Przyjaciół 
Sztnk Pięknych hrabiemu R a c z y ń s k i e m u ,  
następnie artj śeie malarzowi panu B e n e d y k t  o- 
w i e ż o w i ,  który nie poskąpił trudu, celi m gu 
stownego a systematycznego zestawienia prac 
swego kolegi j przyjaciela, a wreszcie tym 56 
właścicielom prac nieboszczyka, którzy użyczyli 
ich chętnie w ilość Bztuk prawie 250, celem 
urządzenia wystawy specyalnej w Sukiennicach

Nie jest wcale moim zamiarem pisać chara 
kterystykę całokształtu działalności Ju lit sza 
Kossaka, nie cznję Bię bowiem do tego na si­
łach, gdyż byt on malarzem nosabniąjącym prze­
szło pół wieku polskiej satnki. W jej dziejach 
nazwisko Juliusza Kossaka nędzie zawsze wy- 
mienianem obok Grottgera i MAtejki, bo był on
jednym z pierwszych pionierów polsklrgo^m t 
larstwa. Stachowicz, OrłoWBki 1 inni próbowali 
wprawdzie przed Kossakiem chwytać życie „na 
gorącym uczynku", nie danem zostało im je 
dnak osiągnąć tego stopnia artyzmu, do którego 
on doszedł.

Systematyczne zestawienie, co do czasu po­
wstawania, prac zmarłego artysty, wielce uła­
twia możność rozejrzenia aię w nich, oraz po­
dziwiania talentu twórcy, który oprocz tego, że 
był płodnym, umiał na najdrobniejszej nawet 
pracy piętno wysokiego art/znm  wycisnąć. — 
W Krakowie oglądamy około 250 prac aa  w y­

stawie Kossakowskiej; eównocześnie zaś orzą 
dzono podobne wystawy we Lwowie i w W ar­
szawie. Daje to miarę niezwykłej pracowitości, 
jaką się Kossak odznaczał. Byłoby niBZawodnic 
lepiej, gdyby wszystkie jego akwarelle, rysunki 
i obrazy olejne w jedną zgromadzono całość, 
skoro jednak stało się inaczej, przyjrzyjmy Bię 
tym pracom, które wystawiono w lokalu kra­
kowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztnk Pię 
knycb.

Szereg ich rozpoczynają akwarelle, malowane 
wiecej, niż pół wieku temu. Po Dich idu pierw- 
Bze kompczycye (nr. 1 2 — 14 katalogu) zdradza 
jące, pomimo ni.-zmiernie naiwnej, wedle tera­
źniejszych pojęć, techniki wielkie zacięcie ar 
tystyczne. Na szczi cólną nwagę z tej epoki 
twórczości artysty zivngn je  „Generał Chłopicki 
pod Grochowem'1 (ur. kat 24), a dopełnia j< j 
pokaźna il< ść portretów koni i Indzi z Dadzwy 
czajną obserwacyą przenoszonych na papier. 
Niestety z epoki między rokiem 1861 a 1864, 
tj. z czasn wypadków w krajn, które niewąt­
pliwie podniecały twórczość KoBsaka, nie oglą 
damy nic prawie na obecnej wystawie. A to 
wielka szkoda! Udało mi się bowiem np. oglą 
dać n pewnego ze zbieraczy w Krakowie foto­
grafię z przepysznego obrazo Kossaka, przed­
stawiającego wejście oddziała powstańczego do 
jednego z miasteczek w Kongresówce; prac zaś 
w tym rodzsjn istnieje niezawodnie dnżo więcej.

Pod numerem 48 katalogn spotykamv jedeo 
z najpiękniejszych otworów Kobsaka: „Mohorb 
przedstawiającego księcia Jozefowi Poniatowski 
ma stadninę11. Na obrazie tym zestawione 
dwie najbardziej może poetyczne postacie w< 
skt/we z ostatnich chwil istnienia Rzeczypos 
litej. Jakkolwiek jedna z nich jest realni 
droga otworem wyobraźni poety, n Kossaka

dnak przybrały one tak jednolity charakter, ie  
nie można sobie wyobrazić innymi: starego kre­
sowego żołnierza i rycerskiego księcia, który 
niezatartrm i zgłoskami zapis ił się w naBzej pa 
mięci. Drugim niezmiernie pięknym na tle poe­
matu Pula skomponowanym otworem jest olejny 
obrazek, przedstawiający Mohoita (niezanotowa 
ny w katalogn). R wniei „Trel acz Kafarek 
z sokołem" (nr. kat. 88), postać zaczerpnięta 
z powyższego ntworu poetyckiego, należy do rze 
czy, zwracających na siebie nwagę. Tassma po 
stać, na innej akw trelli (nr. Lat. '6), jest nie­
mniej oryginalnie pojętą i oddaną.

Osobny cykl stanowią kompozycye, odnoszące 
się do historyi rodziny Fredrów, a wykonane 
w lalach 18b0 — 1884 (nr. kat. 91, 101 — 105, 
107 — 109, 138, 147 — 149). Wśród nich aa 
szczególne wyróżnienie zasługują portrety ohn 
znakomitych komedyopisarzy, ojca i syna, od 
maczające się wielkiem podobieństwem i godną 
podziwn łatwością faktory. O wiele jednak więk­
szą wartość artystyczną od owego cyklu, który 
w pierwszym rzędzie posiada znaczenie doku 
nentn rod* nnego niejako, ma jeden z najteż 
szych obrazów Kossaka: „Stanisław Rewera Po­
tocki" (nr. kat. 66), malowany w r. 1873, a 
mianowicie dlatego, ie  stanowi punkt zwrotny 
w sposobie malowania artysty. Kossau, który 
chociaż należał do „starych", postępował ciągle 
naprzód, nie zasklepiał się w raz nabytych for­
mach, lecz starał się je w dachu crasn udosko­
nalać. Obraz, o którym mowa, znany całej Pol- 

i  reprodnkcyi chromolitograficznej, danej 
! k-akowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztnk 

knych na premię, stanowi jeden z tytnłów, 
tórych nazwisko jego autora przejdzie do 

naszej sztnki.
iędzy mnóstwa doskonałych, z natury

malowanych koni, którym artysta musiał zacho­
wać typ indywidualny, nie można pominąć ta­
kiego „Brynia" (nr kat. 8Q), „Przedświtu" (nr 
kat. 77), lub „Klaczy wyścigowej" (nr kat. 86). 
Kossakowi czyniono nieraz zarznt, że ze szeze- 
gólnem zamiłowaniem i znajomością rzeczy ma­
lował tylko konie rasy polskiej, lab wschodnie. 
O ile zarznt ten niesłuszny — łatwo się prze­
konać z zestawienia co dopiero wj mienionych 
akwareli z takim — dajmy na to — „Farysem 11 
(nr kat. 87) lab z „Baaderyą" (nr kat. 122). 
A jak KosBak umiał na-ysować porpolitego ko 
nia chłopskiego, to najlepiej pcuczają takie ie 
go akw arelle , jak  „Góral na targa" (nr kat. 
119), „Czwórka fornalska" (nr kat. 121), a 
przedewBzystkiem „Wesele z okolic Krakowa" 
(nr kat. 141). O tem zaciec u czysto woisko- 
wem, charakteryzującem każdą pracę Kossaka, 
czy to przedstawiał na niej husarza z kopią 
w ręko, czy Lisowczyka z kordem , czy ułana 
z lancą niema potrzeby wspominać. Obecne bo­
wiem pokolenie — śmiało rzec można — wy­
chowało s ię , oglądając mnóstwo ilnstracyj Kos­
saka do dzieł naszych pisarzy i nie mniejszą 
liczbę prac jego własnego pom yułn, w których 
polski żołnierz ze wszystkich epok przedstawio­
nym był w sposób wyborny. W tym rodzaju 
godne uwagi są podobizny wielu wojskowych 
poUkich, dosiadaiąccych konia, wykonane na tle 
otoczenia wojskowego Do takich należą n. r  
„Portrety ks. SanguBzkó*" (nra kat. 63 i 64), 
„Ks Józef Poniatowski" (nr kat. 165), „Jan 
Gołknwski, major jazdy kaliskiej pod Grocho- 
wem" (nr kat. 177), „W ładysław hr Poniń- 
Bki" (nr kat. 184) i wiele innych.

Malowanie obrazów rodzajowych, we właści- 
wem tego słowa znaczenia, nie leżało w zakre­
sie talentn Kossaka. 0  ile pojedyncze epizody

chwytał z fotograficzną oniemal w iernością, a 
ubier-ł je  w formę wielce artystyczną, o tyle 
sceny z więcej skomplikowaną treścią i z wię­
kszą ilością osób wychodziły z pod jego pędzla 
mniej szczęśliwie, ja k  to zauważyć można choć­
by aa akwarelli, przedstawiającej „Jana III 
z kowalichą" (Nr Kat. 172). W yjątek pod tym 
względem czynią Bkomponowane kapitalnie dwa 
rysunki, wykonane piórem: jeden z nich przed­
stawia „Legendę o Matce Boskiej z Pokrzy- 
wina", dragi zaś „Transport więźniów polity­
cznych" (obydwa w katalogn nie uwidocznione). 
Za „Legendę" otrzymał Kossak pierwszą nagrodę 
konkursową w Warszawie w r. 1863. Jest to 
praca tak szeroko pomyślana, a tak samiennis 
wykonana, choeiaż oglądamy ją tylko z szkicu, 
ie  wierzyć się Drawie nie ch ce , aby ten sam 
artysta, którego specyalnością było przedewszy- 
stk .jm  malowanie rzeczy o tematach lekkich, 
zdobył się a r  coś tak poważnego. Stanowi to 
jeden więcej dowód, świadczący o jego bogato 
nposaionej naturze artystycznej.

Szereg rysunków, objętych arami 185 do 247 
katalogn mieści w sobie wielką ilość stndyów 
i notatek z natury poczynionych, które dowo­
dzą , jak gruntownie artysta przygotowywał 
aię do każdoj pracy. — Znajduje się tam pra- 
wdzrva kopalnia typów lodzi i k o n i, jeden od 
drogiego więcej interesujących.

Z tegc nawet pobieżnego sprawozdania łatwo 
wywnioskować, jak  ciekawą i pouczającą jest 
wystawa Kossakowska, na którą po śmierci nie 
odżałowanego artysty z takiem upragnieniem 
w Krakowie oczekiwano.

Józe f Trepka.

MtfW
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owym kierunku. Wiadomo jakiego hałasu naro­
biła drobna w gruncie rzeczy sprawa o „ Z d e “ 
i „H i e r “.

Nagle ni stąd ni z owad powstaje wojskowy 
Schuherein niemiecki, który ma na celu we 
„wszystkich miejscach garnizonowych, gdzie nie 
ma szkół z niemieckim językiem wykładowym 
zakładać i utrzymywać instytucye naukowe dla 
dzieci wojskowych, niemieckie".

Czy ogółem potrzeba takich szkół, jak  uza­
sadniono, o tern pozwalamy sobie wątpić, 
w każdym razie jednak wnosić stąd należy, że 
co wolno Niemcom, t e g o  n i e  m o ż n a  z a ­
b r o n i ć  t a k ż e  i S ł o w i a n o m ,  że więc 
wojskowym czeskim lub polskim n. p. będzie 
dana sposobność także zakładania szkół swo 
ich nawet w czy sto-niemieckich okręgach.

Z drugiej strony nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć regulamin wcjikowy. który wymaga 
od każdego oficera znsj imości „języka pułko­
wego" (tak zwanej Regimentssprache). Jest to 
warunek sine qua non i od ścisłego jego w y­
pełniania zależy B i ł a  armii, a chyba wojskowy 
Schulcerciu będzie właśnie walną do tego prze­
szkodą.

W W a t t e n s c h e i d  odbył się w drugie 
święto Wielkanocne w i e c  p o l s k i ,  na który 
przybyli delegaci ze wszystkich przemysłowych 
miejscowości prowincyi nadreńskiej i Westfalii. 
Po długich rozprawach przyjęto jednogłośną 
uchwałę, aby do biskupa paderbornskiego wy­
stosować petycyę, i ż b y  n a t y c h m i a s t  u s ta ­
n o w i ł  p o  j e d n y m  k a t o l i c k o - p o l s k i m  
d u c h o w n y m  w B o c h u m  i w W a t t e n  
s c h e i d .  jeżeli zaś do 22 kwietnia n;e da od­
powiedzi, to bezzwłocznie pojedzie do Pader­
bornu deputacya, aby tą drogą wywrzeć presyę 
na biskupa.

Organ katolików niemieckich Germania uzna­
je słuszność żądania ludności polsko k atolickiej, 
gani tylko ostrą i niewłaściwą formę groźby 
wobec biskupa paderbornskiego.

W każdym razie wiec wattenscheidzki świad­
czy o niezaprzeczonych postępach, jakie żywioł 
polski czyni w Westfalii i nad Renem.

Zaburzenia studenckie w Rosyi,
Petersburski korespondent Polit. Corresp. za­

znacza, że ruch studencki w Rosyi nie słabnie 
bynajmniej, lecz owszem wzmaga się, a nie­
mało przyczyniło się do tego zamknięcie wie'u 
zakładów naukowych. Oprócz wymienianych 
już zakładów zamknięto także uniwersytety 
w Kazaniu, Helsingforsie i w Tomska. Prawdo­
podobnie w najbliższym czasie zamknięto zo­
staną jeszcze inne zakłady naukowe, w których 
wzburzenie młodzieży nie ustaje. Śą objawy, 
zapowiadające ponowienie się powszechnego 
strejku młodzieży, uczącej się w wyższych za­
kładach naukowych.

Gcdnem jest uwagi, że ruch ten odbywa się 
w Bpokoju i bez widocznego zakłócenia po­
rządku, bez demonstacyj i rozruchów ulicznych; 
studenci poprzestają na tern, że odmawiają 
uczęszczania na wykłady i stosują system obstru- 
kcyjny. Dzienniki rosyjskie otrzymały wyraźną 
wskazówkę, aby nie podawały żadnych wiado­
mości o zaburzeniach studenckich, jak  tylko te, 
ktois pojawią się w Prawit Wiestniku,.

Zeznania gem rała Roget,
Figaro ogłasza obecnie zeznanie generała R o- 

g e t ,  złożone przed trybuuałem kasacyjnym 28 
stycznia i 3 lutego — w odpowiedzi na zezna­
nia sędziego śledczego B e r t u 1 u s a.

Gen. R o g e t  zaprzecza twierdzeniom B e r- 
t u l u s a  o jego rozmowach z H enrjm  i stara 
się przedstawić Bertnlusa, jako człowieka podej­
rzanego. zdolnego do kłamstw a i intryg. Roget 
utrzymuje, że Bertnlus udawał przychylność i 
sympatyę dla H e n ./eg o  i dla armii, po to tyl­
ko, aby szefów sztabu wciągnąć w pułapkę i 
skompromitować.

O prywatnem życiu Bertulusa gen. Roget ró­
wnież odzywa się z wielką złośliwością, nazy­
wając Bertulusa intrygantem, karciarzem i że­
brakiem.

Roget utrzymuje, <i kłamstwem jest zeznanie 
Bertulusa, jakoby Henry wyznał przed nim, że 
d a  P a t y  (fałszował wysłaną do Picquarta de­
peszę telegraficzną, podpisaną pseudonimem „Spe- 
ranza".

Zresztą o D a  P a t y  d e  C 1 a m ’ie Roget ró­
wnież wyraża się jak  najgorzej, zarzucając ma, 
żi chowa się za plecy swych szefów i chcąc 
siebie uratować, oczernia swych zwierzchników 
i podkopuje honor armii.

W końcu generał R o g e t  wyraża poważne 
przekonanie o winie Dreyfusa i jako domniema 
ny motyw zdrady Dreyfusa podaje tę okoliczność, 
że Dreyfus czuł się pokrzywdzonym, gdyż spo­
dziewał się. iż ze szkoły wojskowej wyjdzie, 
jako jeden z najpierwszych, a tymczasem skut­
kiem niechęci pewnego członka komisyi egza­
minacyjnej zajął w klasynkacyi miejsce d z i e ­
w i ą t e .

R iget przypuszcza . także, że i chęć zysku 
mogła być mutywem zdrady Dreyfusa, bo cho­
ciaż Dreyfas był bogaty, ule znaczne sumy prze 
gryw ał w karty  i tracił z kobietami półświatka, 
a teść jego H a d a m a r d  musiał płacić za nie 
go długi.

Zeznania generała R o g e t  wywołały liczne 
protesty ze strony osób, o których wspominał 
przed trybunałem. Między innymi R e i n a c b  i 
H a d a m a r d  zarzucają mu nieprawdę.

Nawei w kołach wojskowych zeznania Roget’a 
zrobiły niekorzystne wrażenie. Mówią, że Roget 
okazał za wiele fanatycznej gorliwości a za ma­
ło taktu; krążą nawet pogłoski o przeniesienia 
gen. Roget w stan spoczynku. Nie ulega wąt 
pliwości, że zeznaniami swemi, pomimo jak naj 
lepszej intencyi, nie przyczynił się wcale do 
podniesienia sprawy armii i sztabu generalnego

Z uwag pesymisty.
(Pod wrażeniem nowych d( fruudacyj. — Sana- 
cya. — Kom u ks. Stojałowski winien dozgonną 

wdzięczność? — Bezskuteczne wyzwanie.
Już to pod fatalnym jakimś znakiem rozpoczę­
liśmy teh rok, — przedostatni w XIX . wieku. 
Zaczął się od Kasy Oszczędności we Lwowie i 
nie prędko, jak widać, skończy się szereg ban .

kructw finansowych i moralnych, defraudacyj, 
upadłości i t. p. pięknych objawów patologi­
cznych. Prawie każdy miesiąc przynosi „nowin­
kę" jakąś, wstrząsającą naszemi nerwami, a co 
jedna, to lepsza i pocieszniejsza.

W ypadki takie rodzą zawsze i wszędzie nie­
zliczone mnóstwo moralizatorów i uzdr .wiaczy. 
Składają oni zazwyczaj ręce pobożnie i w u- 
padku „moralności publicznej" szukają źródła 
złego. Ba! Moralność publiczna, — jakżeż to 
W2ględue pojęcie! Czego już z niej nie zrobionona 
tym bożym świecie, i w jak  ohydne nie strojo­
no jej szaty! U nas, w Polsce, potrafili się mo­
dlić najprzykładniej, w kc ściele i domu, i sta­
wiać się za wzór „moralności" ludzie, którzy 
bez rumieńca wstydu i najmniejszych, jak się 
zdaje, wyrzutów sumienia, sprzedawali własną 
O jczyznę. . .  Człowiek zły zdeprawuje każdą 
formę, nadużyje najświętszych haseł, aby dogo­
dzić własnym zachciankom. Ale ogół społeczeń­
stwa nie upada tak łatwo; w niem tkwi za­
wsze siła odradzająca. Nie jesteśmy też dzisiaj 
mo.alnie gorsi od naszych przodków, a może 
pod niejednym względem jesteśmy doskonalsi.

Ci moraliści, co w upadku pojęć etycznych 
upatrują źródło bankructw i defraudacyj, sypią­
cych się gradem na narz kraj i społeczeństwo, 
to albo hipokryci, albo szarlatani, chcący uni­
wersalnym jakimś eliksyrem leczyć wszystkie 
wady społeczne. Tymczasem na dnie tych gro­
źnych objawów, których jesteśmy świadkami, 
tkwi podkład, przygotowany wiekową naszą 
niemocą. Odkąd mieliśmy szczęście dostać się 
pod zabór austryacki, nie rozwijaliśmy się ni­
gdy wśród normalnych stosunków. Raz byliśmy 
wyzyskiwani przez Niemców, to znowu, gdy 
pozwolono nam nibyto rządzić się samym, do­
staliśmy, w rodakach własnych, równie auto­
kratycznych, jak  niedołężnych administratorów. 
Kraj pod względem intelektualnym pozostał w 
tyle zji innemi, pod względem ekonomicznym 
przedstawia obraz nędzy i rozpaczy

Stosunkowo znaczna liczba instyiucjj finan­
sowych świadczy, że i> „wet w tak biednym i 
ekonubiicznie zaniedbanym k ra ju , jak nasz, 
znajdzie się pokaźny zasób kapitałów. Dla tych 
kapitałów jednak brak terenu, na którymby je 
zużytkować można, —  d o  brak przemysłu i 
handlu w szerszem pojęcia. Banki są od tego, 
aby nietylko zbierały oszczędności, lecz aby je 
pożyczały. Pierwszą część tego zadania speł­
niają one u nas wcale pomyślnie, przy drugiej 
łamią skrzydła, bo nasza hipoteka ekonomiczna 
jest wogole bardzo nędzDa i ograniczona. Z e 
mia, dom, w ogóle nieruchomość, zażyje tylko 
część kapitałów; reszta kapitału szuka lokacyi 
w początkującym, nieumiejętnie prowadzonym 
przemyśle, w nieudolnym, lab nierzetelnym han­
dlu. i tutaj znajduje zwykle swój grób.

Taki run, wstrząsający podwalinami lwowskiej 
Kasy, nie mógł pozostać bez bolesnego epilogu. 
On zatrząsł kredytem biednego krają i pochła­
nia coraz to nowe ofiary. W kraju ekonomicznie 
silnym, katastrofa taka wzburzyłaby chwilowo 
opinię publiczną, lecz przeszłaby bez trwalszych 
śladów. U nas podgryza ona zaraz cały orga­
nizm r j j t a r s i  y nie tyle dlatego, że kata­
strofa jest jakaś żywiołowa i potężna, lecz że 
organizm nasz społeczny jest chory i wątły, 
niezdolny przenieść silniejszych atjków .

Galicyjska L a  .a Oszo^uuości nie upadnie, 
chociaż straci parę milonów; ona zarobi je zno­
wu za lat kilka. Nie ucznjemy luki, gdy bra­
knie jednego banku, za którym zresztą nikt 
nie wzdychał, oprócz jego dyrektorów, — ale 
bieda i nędza powszechna zwiększą się, bo kraj 
nie wytwarza nowych soków ożywczych, wzglę­
dnie wytwarza ich tak mało, że one nie wy­
starczają nam do życia. To jest najfatalniejsze 
w tem przei 'lenia ekonomicznem, na jakie naj­
widoczniej się u nas zanosi. A tutaj sanacya 
nie jest łatwa, bo trzeba naprawiać to, co ze­
psuli obcy i co zaniedbali zrobić swoi.

Zamiast więc składać ręce w kułaki i bijąc 
się w piersi, wołać półgębkiem: „Panie, dzię­
kuję Ci, że nie jestem jako ten, lub tam ten",— 
lepiej przyznać się otwarcie i powiedzieć: „I ja 
winien jestem, żem żle rządził, choć rwałam 
się do rządów" — i zabrać się do roboty oby­
watelskiej, nie dla kliki i nie dla stanu, je 
dnego, lecz dla wszystkich i dla całego krają.

** *
W tych okropnych czasach, gdzie co chwilę 

rozlega się wołanie: łnpaj złodzieja, — nikt 
nam przecież nie ukradł... ks. Stojałowskiego, 
choć mógł to był zrobić np. taki Brock, nie 
wywołując w nas gbiewu, m r wyrządzając nam 
szkody! Ale takie już nasze szczęście; pogodzić 
się masimy z myślą, że gdy po Kraterze nieje­
den może „obywatel" porzuci nasz kraj nie 
wdzięczny, to z ks. Stojałowskim nie rozsta­
niemy się tak łatwo. On znalazł skarb nieprze­
brany w naszym ludzie i r ie  głupi go porzucać. 
Ten skarb zgotowali ma ci, co ładowi żałowali 
oświaty...

Opowiadają o naszym Biihmie, że zakazał naj- 
Burowiej strzelać do nieudolnych generałów au- 
stryackich z obawy, że ich następcy z pewno­
ścią byliby zdolniejsi a temsamem niebezpie­
czniejsi, jako dowódcy nieprzyjacielskiej armii. 
Radziłbym tedy ks. Stojałowskiemu aby prze­
stał wygadywać ua „siańezyków" i skazywać 
ich na całopalenie, bo to najwięksi jego dobro­
dzieje. Czemżeby on był, gdyby Galicya przed 
laty 30 dostała była światłych mężów staną, 
którzyby reformę kraju i społeczeństwa zaczęli 
od dola, od fundamentów, od luda ? Lud świa­
tły poznałby się na takim dobrodzieju, jak  ks. 
Stojałowsk | i odwrócił od niego. Niechże więc 
ks. Stojałowski nie będzie lekkomyślnym i nie 
obala oligarchów naszych, bo oni są twórcami 
jego karyery. On ich powinien oszczędzać, bo 
niepodobna przypuścić, aby ich następcy nie byli 
od nich lepsi, a temsamem dla takich, jak  ks. 
Stojałowski jednostek, niebezpieczniejsi.

A zdaje się, że ks. StojałoWski zaczyna prze­
cież być praktycznym. Oto zapowiedział nam, 
że nie będzie nas skarżył, bo woli, abyśmy jego 
skarżyli! Zawsze te procesy nie minęły dla ks. 
Stojałowskiego bez korzyści; nauka nie poszła 
w las. Na razie nie myślę jednak  korzystać 
z.wyzwania ks. prałata, bo r a m  do załatwienia 
kilka spraw waźniejgzych od włóczenia się po 
sądach, zwłaszcza gdy opinm ks. Stojałowskiego, 
po ostatnim jego procesie krakowskim, nie jest 
w stanie mnie podrażnić i wypruwa dzić z równo­

wagi. Przyjemność stawania z ks. prałatem 
przed kratkam i sądowomi zostawiam, bez naj­
mniejszego żalu, pp. Daszyńskiemu i Stępiń­
skiemu. M . K .

Kronika paryska.
IP a ry ż ,  5 kwietnia. 

(Rewelacye r,Figarau. — Cienie. — Alkoholizm .— 
Ivre comme un Polonais. — Kongres antialko- 
hollczny. — Pan Marceli, panna Julia  i pan  

Maccaroni — Policya poprawcza.)
Gdy Figaro począł ogłaszać protokóły zeznań, 

składanych w sprawie Dreyfusa przed wydzia­
łem karnym trybunału kasacyjnego, gdy na­
stępnie w redakcyi tego pisma przeprowadzono 
rewizyę, o której rząd z góry wiedział, że nie 
przynieść żadnych owoców — zakotłowało się 
nieco na bulwarach i w kawiarniach, ale tylko 
na chwilę. Sprawa Dreyfusa budzi już niesmak, 
nieledwie obrzydzenie, toteż wszyscy pragną, 
ażeby wreszcie nastąpiło — jak się dwuznacznie 
wyrażają paryscy dowcipnisie — „rozwiązanie". 
Unikając z zasady wszelkich kwestyj politycz­
nych, nie będę się rozpisywać o cette affaire, 
ciśnie mi się jednakże pod pióro ta jedna uwa- 
ga, że w nieszczęsnej sura wie winnego czy nie­
winnego więźnia z Wyspy Dyabelskiej inieya- 
tywa nie znajduje się w ręku powołanych do 
tego czynników i to w łaśn e  rzuca ponury cień 
na stosunki, panujące w trzeciej republice.

Inny cień, coraz (o większy, rzuca na Fran 
cyę wzrastający z każdym rokiem alkoholizm. 
Dzienniki tutejsze, donosząc o aresztowania ja ­
kiegoś uw *,mu. niczego opoja, przytaczały da 
wniej naprzemian dwa przysłowia: ivre comme 
un Russe, albo; ivre comme un Polonais, dziś 
w dobie serdecznych uścisków, któr jmi niedźwiedź 
północny obdarza odzianą w czapkę frygijską 
Francyę, dzienniki przypisują Moskalowi cnotę 
wstrzemięźliwości w ożywaniu napojów, nam 
zaś ciągle powtarzaią: ivre comme un Polonais. 
Tymczasem statystyka, owo bezstronne zwier­
ciadło obyczajów, stwierdziła, że narodem, spo­
żywającym najwięcej trunków, są właśnie pa­
nowie Francuz1. I tak, gdy rocznie na jednego 
mieszkańca przypada w Kanadzie 2 litry, w Ho- 
landyi 6 25 lit., w Niemczech 10 50 lit., to we 
Francyi na każdą głowę, „mocoą" czy „słabą", 
przypada 14*19 lit. wyskokowych napojów. Al­
koholizm we Francyi czyni spustoszenia nietyl­
ko wśród warstw uboższych i mniej w ykształ­
conych — owszem dociera do klas najbardziej 
inteligentnych, rujnuje takie umysły, jak M as- 
s e t a  i V e r l a i n e ' a .  Przed kilku dniami za­
mknięto w szpitalu dla obłąkanych znanego 
malarza, T o a l o a s e - L a r t r e c ,  którego a l­
koholizm doprowadził do obłędu. Właśnie ob­
raduje nad Sekwaną międzynarodowy kongres 
antialkoholiczkiy, i poważniejsze umysły ocze­
kują niecierpliwie uchwał jego, chociaż nie ma­
ją różowych złudzeń, że te uchwały wytrzeźwią 
i nawrócą na drogę wstrzemięźliwość nałogo­
wych pij .ków. Ta epidemia, jak każda inna, 
nie przyszła nagle i nie zniknie też nsrgle.

Gdy jedni pochłaniali rewelacye Figara, gdy 
inni czytali w dziennikach artykuły ped tytu­
łem la croisede contrę liko o li-m '’, jeszcze inni 
zhjiuowalj mę żywo losem ulii Azćmer

Cóż to za jed n a?  Posłuchajcie. Panna Julia 
Azćmer należy do pólświeta paryskiego, a po 
nieważ ma odrazę do mieszczaństwa, więc przy­
brała nazwisko z almanachu gotajskiego: June 
d’Harcourt. — W przeszłym sezonie ogórkowym 
panna Ja re  wyjechała do Vichy i ta poznała 
się z młodziutkim potomkiem bankierów. Mar­
celim Loritzem, który przybył do wód pod o- 
piekuńczem skrzydłem swej matki. Chora ma­
ma piła wodę, zdrowy Me.rceli i kwitnąca Jant> 
spijali szampana. Powróciwszy po sezonie do 
Paryża, pili i rozlewali w dalszym ciągu masu 
jący nektar, kochali się na zabój i rozrzucali 
pieniądze. Drobne rączki Julii, recte Jane, roz­
siewały złoto, niby plewy, skutkiem czego Mar­
cel n msiaf puszczać w obieg coraz więcej swych 
autografów na- wekslach.

Papa Loritz zagroził Marcelemu wydziedzi­
czeniem, a nadobnej Jane skargą sądową o „u- 
wiedzenie małoletniego". Młoda para odpowie­
działa na t o . . .  ucieczką pod włoskie niebo, do 
kraju, gdzie pomarańcze kwitną. Tuj na klasy­
cznej ziemi intryg miłosnych, zrodziła się w 
sercu „uwiedzionego małoletniego" zazdrość, u- 
wo uczucie, równie tragiczne, jak  śmieszne. — 
Pewien W łoch, noszący pospolite nazwisko: 
Maccaroni, począł odgrywać rolę trzeciego w 
duecie miłosnym. Wtedy Marcel zabrał Julię 
napowróf do Paryża, czy zaś p. Maccaroni miał 
dostateczny zapas drobnych, by również prze­
kroczyć Alpy, o tem kroniki milczą

Tu rozpoczyna się nowy rozdział w przygo­
dach zakochanej pary, rozdział, który możnaby 
zatytułować: brak pieniędzy. Rzeczywiście auto 
grafy Marcelego stały się bezwartościowemi i 
wtedy „uwiedziony małoletni" wpadł na rozpa­
czliwy pomysł okradzenia swych rodziców. Pe­
wnego dni,.' g iy  państwo Loritz wyjechali na 
przechadzkę, ponury Marceli wszedł do rodzi­
cielskiego , mieszkaniu i zubrał porcelanową 
świnkę, która służyła za skarbonkę i zawierała 
w sobie dwa tysiącę franków.

Nastąpił trzeci rozdział w przygodach młodej 
pary. Tato Loritz zdobył się na energię, syna 
marnotrawnego wyprawił do Włoch, ale same­
go, pannę Jane zaś polecił opiece policji po­
prawczej. Ach, ta policya! Proszę sobie wyo­
brazić, ta policya skazała pannę Julię Azćmer, 
czy Jane d’Harcourt, na sześć miesięcy więzie­
nia — tę piękną Jnlię, o której względy wal­
czył Paryżanin Marceli i syn Italii, sławny 
Maccaroni! Ale policya przecież niezupełnie po­
stradała poczucie przyzwoitości i pozwoliła ko­
rzystać skazanej z lot Berenyer, to znaczy: Ju ­
lia nic pójdzie do więzienia, jeże li. . .  no, jożeli 
znowu nie uwiedzie jakiego małoletniego. P ię­
kna perspektywa.

K R O N I K A .
K r a k ł w ,  8 kwietna

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie si m  
niedziatek 10 b. m. o godz. 5 po p o tu d n ifl |

Z „Sokoła". Przypominamy, ie jutro w niedzie­
lę o godz 8 wieczorem (punklu-lnie) uroczystość 
„Święconego" w „Sokole". Wzywa się druhów do 
jak ns'Mczniejszego współudziału. Bilety do naby 
cia uaprzód w handlu p. Rudnickiego (linia A B).

Wiadomości osobiste. Aicyks. Leopold Ferdy 
nand wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem prze 
jechał przez Kraków z Przemyśla do Wiednia.

Prezydent sądn krajowego wyższego, p. Czyszczan, 
wczoraj wieczór wyjechał do Wiednia.

Z Towarzystwa muzycznego. Z powodu żało 
by dwocBkiej wykonanie Oratoryum „ Wekrzeszenie 
Łazarza" L. Perosi’ego zostało odłożone i odbędzie 
się we wtorek 11 b. m. Pozostałe bilety sprzedaje 
kancelarya Towarzystwa muzycznego w godzinach 
urzędowych.

Sprawy miejskie. Sekcya szkolna odbyła wczo 
raj posiedzenie. Obradowane nad organizacyą kur­
sów imienia dra A. Baranieckiego i uchwalono sta 
tut dla tychże kursów. Dalej przeprowadziła spkcya 
ogólną dysknsyę nad planem nauk, a szczegółowe 
wnioski w tym kierunku poweźmie na najbliżb&em 
posiedzeniu, celem pn odłożenia ich Radzie miej­
skiej.

Druga kadeneya sądów przysięgłych w bieżą­
cym roku rozpoczyna się w poniedziałek dnia 10 
b. m. Zaraz w pierwszym dniu sądzone być mają 
Agnieszka Fudalej i Katarzyna Przeklasa, obie o 
zbrodrię dzieciobójstwa; dnia 11 b. m. Józef Za- 
krocki (zbrodnia kradzieży); dnia 12 b. m. Józef 
Pawln&inBki i wspólnicy (zbrodnia kradzieży); dnia 
13 b. m Wojciech Nowak (podpalenie); dn;a 17 
b. m. Edward Zając i wspólnicy (zbrodnia rabunku); 
dnia 18 b. m. Bazyl Jaworski (zbrodnia sprzenie­
wierzenia); dnia 19 b. m. Marya Tomczyk (dzie­
ciobójstwo) ; dnia 20 b. m. Eljasz Liban i wspól­
nicy (oszustwo); dnia 24 b. m. W.ncenty Kuryło 
(podpalenie); dnia 26 b. m. Berek Kempler i wspól­
nicy (oszustwo); dnia 1 maja Antoni Zieliński i 
wspólnicy (kradzież), Dalszy porządek później, zo­
stanie ogłoszony.

Trupa opbretki lwowskiej przybędzie do Kra 
kowa z końcem kwietnia i dnia 28 b. m. rozpo 
c:nie gościnę na naszej scenie. Dane będą operetki 
nowuze i nasze opery narodowe.

Szpiegostwo, w  nocy z 17 na 18 października 
1895 r. przy aresztowała policya krakowska Woj­
ciecha Kozerskiego w szynku Rosenstocka. Okazało 
się po przeprowadzonem śledztwie, że Kozerski był 
posłańcem szpiegów rosyjskich. Misya jego miała 
na celn odebranie i przewiezienie do komory Ba­
ran od ogniomistrza artyleryi wałowej w Krakowie, 
Hrad la , paczki z ważnemi dokumentami, dotyczą- 
cemi mobilizacyi wojska anstryackiego. Do zdrady 
nakłonił Hradila Emil Scbmeidler, kolega jego 
z wojska, który zbiegł do Rosyi, sprzeniewierzyw­
szy oficerom deść zi aczną kwotę pieniężną. Emil 
Schmeidler i Hradil działali w porozumienie z ro­
syjskim rotmistzem straży pogranicznej, Tierechow- 
skim a porozumiewali się listownie za pośredni 
ctwem rodziny Strnmpfnerów. Jeden z listów takich 
przyniosła Hradilowi Anna Sotowiew, żona wach 
m strza rosyjskiej straży pogranicznej dnia 13 pa­
ździernika 1895 r. List ten Sołowiewowa miała 
nkryty w bucikn czy w pończosze. List zawierał 
żądania wiadomości o mobilizacyi rezerwy wojsko­
wej oraz domagał się pośpiechu w wykradeenin do 
knnieutów wojskowych. Hradil, przynaglany do po- 
śp ecbn, wykonał zamach na wykradzenie żądanych 
aoKnmentów, Luz zatnę h ten się nie udał. Sąd 
wojenny skazał Hraćila na d<-gradacyę i 5-letni.> 
więzienie, sąd krajowy karny zaś wymierzył Ko- 
zerskiemn karę 1 rokn ciężkiego więzienia Samue 
łowi i Charlocie Strnmpfnerom karę 2-letniego cięż­
kiego więzienia. Wyrok ten zapadł dnia 14 grndnia 
1895 r.

Od tego cza»u śledzono dalszych współwinnych, 
a między innemi Annę Sołowiew, jako tę, która 
przymsiła listy dc Hradila. Dopiero dnia 20 sty­
cznia b. r ndało się Btrażnikowi skarbowemu Ta­
deuszowi Lenowi przyaresztować Annę Sołowiew w 
chwili, gdy przybyła na Czekaj pod Michałowicami 
i bawiła w donin Witkiewiczowej. Przyaresztowauą 
odstawiono do aresztów sądowych i dziś toczyła 
się przeciw niej rozprawa w sądzie kraj. karnym, 
na podstawie oskarżenia o współudział w nsitowa- 
nej zbrodni szp;egostwa.

Sołowiewowa nie przyzm Je s’ę zupełnie do winy 
i twierdzi, że nosząc list do Hradila, występowała 
tylko w roli płatnego posłańca, i oietylko nie by­
ła  w nic wtajemniczoną, aie nawet nie przeczuwała, 
że list ten zawiera treść podobną. Oskarżoną po 
informowano na granicy, że list jest bardzo ważny, 
więc dlatego, aby nie zgubić, schowała go do bn- 
cika.

Oskarżona Sołowiewowa jest katoliczką i robi 
wrażenie bardzo sympatyczne.

Świadek Hradil, przesłnohany na rozprawie, nie 
stwierdź1!, aby oskarżona wiedziała ocś o zamie- 
rzonem szpiegostwie Inn świadkowie rćwuież nie 
zeznali nic obciążającego dla Sołowiewowej.

Po wysłuchaniu wywc Jów prokuratora dra Chwa- 
libogOwskiego, oraz obrony ad w. Pawłowicza, try­
bunał, któremu przewodniczył radca Katyński, a- 
wolnił Sołowiewową od oskarżenia, ponieważ na­
brał przekonania, że, nosząc listy, dziars ł& w do­
brej wierze i o szpiegostwie nic nie wiedz.ała.

Pogotowie Tow. ratunkowego wezwano dziś na 
ulicę Pędzicbów, gdzie w kamienicy pod nr. 10 
dziew szynka .padła z drogiego piętra i złamała 
obojczyk. Dziewczynę opatrzono i odwieziono do 
kliniki dla założenia brndażn.

Z Towarzystwa im. Kopernika. Na posiedzeniu 
dnia 23 mucu przewodniczący oznajmił obecnym, 
że otrzymał z kasy głównego zarządu Towarzy­
stwa 261 złr. 50 ct. jako zapomogą dia Muzeom 
im. Kopernika. Nasiennie p rif O. Bujwid demon 
strował hodowlę pewnego gatnnku pleśni, która 
posiada tę własność, że gdy do niej, bnjnie rosną 
cej n. p. u* ziemni ak r, dodać nadzwyczaj nawet 
małą ilość arszenikn, to po niejakim czasie wy 
dz>ela ona charakterystyczną weń, przypominającą 
czosnek. Wskntek tych własności pli-śń ta może 
być z korzyścią stosowana obok metod chemicznych 
do wykrycia arszenikn. Pró s tego prelegent pou 
Czsł, w jaki sposób możha wykryć arrzenik w dro 
dze chemicznej i pokazywał przyrząd Marsb’a, prze­
znaczony do lego celu.

Na tem posiedzeniu p. Wł. M. Kozłowski mówił 
„O energii i świadomości".

Z Akademii umiejętności. Dnia 27 marca od­
było się posiedzenie kom ej i f  zyograficznej. Prze 

.wodmczący zdał sprawę z czynności za rok ubie 
gły komisyi, która wydała tom 33 ci sprawozdań. 

^Uchwal.no program prac i preliminarz bndżetn na 
kok 1899; również postanowiono umieścić w Mu- 
|eu m  komisyi fizyograficznej portret ś. p. prof. Bo­

lesława Kotuli ze względu na wielkie zasługi, po 
łożone dla przyredoznawstwa krajowego.

Echa zatargu spadkowego, w rozprawie, o której
pisaliśmy wczoraj pod powyższym tytułem, a ma­
jącej za powód zatarg braci o spadek, zsp&dł wy­
rok wczoraj o gedz. 5 wieczorem,

Trybnnsł skazał Wincentego Rębacza i Seba- 
styana Wojcieszka każdego na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co 14 dni, Bartło- 
mioja i Jędrzeja Wojcieszków, każdego na 3 mie­
siące takiejże kary, Józefa Wojcieszka i Błażeja 
Gnatka, każdego na 2 miesiące, Jana Króla na 6 
6 tygodni, a wreszcie Antoniego Niecia na jeden 
miesiąc takiejże kary, oraz na odszkodowania za 
ból, na leczenie pokaleczonych, wreszcie na koszta 
pcstęDOwani sądowego.

Z kroniki policyjnej Policya przyaresitowała 
dziś Józefa Miroela z Prądnika Czerwnnego w chwi 
li, gdy starał się przy ulicy Dietiowskiej sprzedać 
pochodzący prawdopodolnie z kiadzieży kuferek, 
napełniony rzeczami za 15 ct. Sam kuferek bez 
rzeczy przedstawiał wartość 6 złr. Miroel podjrza- 
ny jeat również o inne kradzieże.

Tajemnicze zniknięciu Mieszkając! n p. Anny 
Kruszewskiej, przy ulicy Gołębiej I. 14 , lłarya 
Bronicka, nczennica II klasy szkoły wydziałoi. flj, 
11 letnia dzr wczynka, wyszła z domn d. 7 b. m. 
po połndnin i zniknęła gdzieś bez śladn Daremne 
są dotychczasowe poszukiwania opiekunki zt mało­
letnią pupilką. Dziewczynka jest córką ofieyalisty 
prywatnego z Krężel w Królestwie Polakiem.

Ucieczka adwokata. W obszernym telegramie 
podaliśmy wczoraj fakt ucieczki ze Lwowa adwo­
kata dr. Fryderyka Krattera. Dodatkowo w tej 
sprawie donosi Dziennik Polski:

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, żona 
adwokata dra Fryderyka Eratten pani Helena 
Kr. wniosła wczoraj podanie do Izby adwokatów o 
zamianowanie aut siytntem jej męża ad’ r oka ta dr. 
Izydora Feilesa, a nie dr. Ploaera. Pani Krattero- 
wa zaznacza w tem podaniu, że mąż jej wyjechał 
30 marc. do Wiednia i Frankfnrtn nad Menem i od 
tej chwili wszelki ślad na nim zaginął. Pani Krat- 
terowa obawia się, czy jej maż nieapadł ofiarą ja­
kiego nieszczęścia.

Z innej strony donoszą nam, ze dr. Krattei wy­
słał wpizód żonę dp Wiedni- na święta, sam zaś 
pojechał do FranLfortu. Stamtąd zawezwał kre­
wnych pani Kratterowej, którzy, gdy przybyli do 
Frank fartu, zastali tylko podróżny kafer, a w nim 
list, którego treść była mniej więcej nas(epnjaca: 
„Tak się stać muBiafo — przepraszam was jak naj­
mocniej,"

Pogłoski o podjęcia przez ar. Krattera depozy­
tów sprawdzają się.

W dalszym eiągu donosi Dziennik Polski: Dr. 
Kratter prowadzi we Lwowie k*meelaryę adwoka­
cką od r. 1892 Klientela jego składs s:ę z za­
granicznych firm knpieckich, u nadto prowadził oa 
inceresa hr. Stanisława Tarnowskiego ze Śniatynki, 
rodzin obywatelskich Pawłowskich. Baitmańskicb, 
Krzysztof o wiciió w- T rsi mowekićb i innych. Kanoe - 
larya dr Kratterr szła bardzo dobrze i przynosiła 
znaczne dochody. Obliczają, że dr. Kratter w osta­
tnim roku zarobi! kilkanaście tysięey złr. To też 
stoennki finansowe dr, Krattera były świetne.

Dnia 25 marca b. r. wyjechał dr. Kratter w in­
teresach swej kancelaryi do Wiednia; stamtąd zaś 
vr duiu 30 a. n . ud i* a.ę do Frankfurtu nad Me­
nem. Tutaj stanął w hotelu „De Ruseie" i sosta- 
w.wszy swojj rzeszy, wydalił sie tego samego dnia 
z hotelu, a odtąd wszelki ślad o nic zaginął

W hotelu zostawił dr. Kratter tylko dwa listy, 
które rznca.ią pewne światło na cało jegc tajemni­
cze postępowanie. Jeden z tych listów adresowany 
był do dra Straussa, adwokata w Wiedniu, drngi 
zaś do jednego z członków rodziny drn Krattera, 
zamieszkałego we Lwowie. Pol.cya frankfurcka 
chciała otworzyć pozostawione listy i w tym celu 
odniosła się telegraficznie do adresatów z prośbą o 
udzielenie j»j pozwolenia na otwarcie. Obydwaj 
adresaci, uie mając naturalnie najmniejszego poję­
cia o treści batów, zezwolenia swego odmówili.

W jednym z tych listów, zaadresowanym do 
członka rodziny we Lwowie, oświadcza dr. Kratter, 
że pada cfiarą oszustwa, które naraża go na zns 
czne straty pieniężne — nie widzi możuości powe­
towania tych strat i wskntek togo musi uciekać 
w świat.

Na żądanie rodziny poiicyn franLfareka poczyniła 
jak najszersze poszukiwania za Kratterem, które 
jednakowoż dotąd nie przyniosły żadnego skutku. 
Wszelki ślad po nim zaginął.

Posiedzenie Izby adwokackie; w sprawie zamia­
nowania snbstymia odbędzie się dziś w sobotę wie­
czorem.

Zmarli. Ernest Malinowski, inżynier, Poiak, zmarł 
w Limie, w rzezyposp, Peru, w połudn. Ameryce, 
liczył lat 91, i w rządowej służbie peruwiańskiej 
pozostawał przen lat 45. Był t/ychodźcą z rokn 
1831, kształcił się we Francyi, a stamtąd wyemi­
grował na drngą półkulę. W ostatnich czasach po­
bierał emeryturę. Majątkn nie pozostawił, pocho­
wano go na korzt państwa.

Dr. Zygmunt Blatteis, adwokat krajowy, członek 
wydziału Izby adwoa&ckiej, zmarł w Krakowie w 
59 rokn życia.

Będzie interpelacys ! Euryer Lwow. pisze Po­
seł Sz .jer wracał w niedzielę w nocy z wieen z 
Krakowa i wstąpił pcaczas przestanku do restau- 
racyi kolejowej w Tarnowie wraz z kilkoma towa­
rzyszami, aby odwilżyć gardło, do snchości nieprzy- 
zwyczajone. Gdy mu kelner według taryfy, dla go­
ści podróżnych nstanowionej, policzył ćwierć litra 
8 ct., zawołał głośno bzajer: „To tu porządnie
ździerają, bedzie interpelacya w Wiedniu, będzie."

0 aresztowaniu Hessa we Lwowie doniesiono
nam onegdaj telefonem. Przed kilkunastu dniami 
binro spedycyjne przy nlicy Kopernika, którego 
Franciszek Hess był właścicielem, zbnkrntowało. 
Od rhwiJi objęcia przez Franciszka Bessa interesy 
przedsiębiorstwa zaczęły się wikłać czego dowodem, 
jak mówić, była lekkomyślność nowngo kierownika, 
a także jego rozrzutność w osobistych wydatkach. 
Powodem zaś aresztowania Franciszka Hessa jest 
fakt, że snmę 1.500 złr. powierzoną mu przez hr. 
Dzieduszycką dla opłacenia zaliczki za nadesłane 
meble, nzyt na swoje cele, piawdopodobnie na 
opłacenie najbardziej piekących długów. Areszto­
wania dokonał agent >S:blafenberg. Na inapekcy. 
policyjnej oświadczy! Franciszek Hess, iż wohec 
hrakn funduszów na zapłacenie płatnych jnż zobo­
wiązań, dochodzących dd 15.000 złr. musiał ogło­
sić niewypłacalność. Inwentarz binra nie pokrywa 
ani w części passywów. Aresztowanego odstawino 
do więzienii. śledczego.

Tajemnic/S sprawa. Wiedeńska Local Corresp
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donosi, ie  szansonetka Elżbieta Sirag, która 
wyjechała była z W iednia, do Sofii, otrzymaw­
szy tam engagement, nawiązała tamże bliższe 
stosunki z jakimś starszym panem, który ma 
być ministrem. W skutek takiego engagement, 
opuściła aeBki sceniczne i przeniosła się do pa­
łacu miniBteryalnego. Z czasem zbliżył się do 
b. śpiewaczki młody sekretarz ministerstwa. 
Wkrótce dziewczyna nacie zniknęła z pałacu 
ministra. Poszukiwania skrzętne, jakie podjął 
był sekretarz ministeryalny za p. Sn ag, pozo­
stały przez kilka tygodni bez żadnego rezulta.u. 
Wreszcie pewnego dnia spotkał ją ookretaiz La 
ulicy Sofii, w pobliżu pałacu ministra, w stanie 
rozpaczliwym.

Dziewczyna zwierzyła się sekretarzowi, że mi 
nistcr trzym ał ją przez długie tygodnie o chi 
bie i wodzie w piwnicy, poczem już zupełnie 
schorowaną wyrzucił na ulicę. Sekretarz zabrał 
dziewczynę z sobą i przywiózł ją  wczoraj do 
Wiednia, gii e biedaczkę umieszczoau w jeanyc 
z z-k iaa ,w dla obłąkanych , gdyż wskutek do 
znanych prześladować, popadła w szał. Scnsa 
cyjna ta afera bardzo przypomina sprawę śpie 
waczki A rny S im on, zamocowanej przez rot 
mistrza Boiczewa. .

Wied6h, 7 kwietnia. Polaki kluh cyklistów w 
Wiedniu o rządza w dru&<| rocznicę swego «,ałożeria 
we wtorek 18 b. m. » sali Stowarzyszenia kupie 
ckiegc ( I ,  Johannesgasse 4) koncert spacerowy 
muzyki wojskowej, urozmaicony prodnkcyami « ł 
amatorskich i tombulą. Po koncercie tańce. Czysty 
doehód przeznaczony na koszta odnowienia kosciołi 
polskiego w Wiedniu. Wstęp na saię 50 ct.

Ze wcględu nr ohwalehne przeznaczenie dochodn 
z zabawy, uproa* komitat o łaskawe przysyłan e 
fantów, albo datkom pieniężnych pod adresem kin 
b u : IV . Kleinschmiedgasse 5.

Spłonęła doszczętnie w Bernie w nocy z dn a 
7 na 8 b. m. przędzalnia firmy Himmelreich i Zwi 
cher. Ludność jest wysoce "^niepokojona, gdyż w 
ouiatnich czterech miesiącach zgorzały tu 3 przę 
oi-juic, jed n a  Las w najbliższej okolicy.

Z kongresu prasy w Rzymie. Na kilkanaście
dni przed zebraniem się kongresu międzynarodowe 
go prasy w Rzymie, oałą prasę obiegła wieść, iż 
kongres rzymski prawdopodobnie uie przyjdzie do 
skutku, gdyż komitet przygotowawczy włoski zło 
żył swe mandaty dlatego, iz napierano u>.ń, .by  
prezesem i wiceprezesem kongresn wybrano tych 
dziennikarzy włoskich, których w rotu  zeszłym eą 
dy wojenne, pełniące swą lunkcyę podczas r< sra 
chów we Włoszech, skazały na więzienie, za pisa 
nie ‘nykułóu podburzających ludność. Pogłoska ta 
atoli okazała się fałszywą. Wprawdzie żądanie, o 
którem powyżej mowa przedłożono komitetowi 
przygotowawczemu, ale komitet je odrzucił, moty 
wując swój krok tern, iż nie należy na kongresii 
międzynarodowy ar p ruszać spraw domowych w 
skich. Wskutek tej uchwały tylko dwóch człon 
komitetu złożyło swe mandaty, pozostali zaś 
kowie zabrali się żwawo do pracy i kongres 
szedł do skutku, a pierwsze inaagnracyjue j 
siedzenie, jak już doniesiono, było wsosnia

Włoni atoli nie dali za wygraną i 
kolegóz uwięzionych poruszyli na kongr 
na pierwszem jego posiedzeniu orzed wy 
kcBgresu zabra* głos dziennikarz ki 
dyolfiTiu i po krótkiem umotywowanie 
ża l, Ze w kongresie r ł  Dr ^

r :.|

w powie
cieszauo 
w Bogd 
kowie 
wym i 
uajpóźu 
i te]e*f_-

niskim, w uhotylubiu w powiecie 
w Jałowicach w powiecie lwowskim, 
w powiecie lwowskim i w Kulpar- 

Icie lw«uskim, za kontraktem stużbo- 
po 200 iir. Podania należy wnieść 

16 kwietnia b. r. do dyrekcyi poozt 
w?e Lwowie.

Upadłości Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadoipob wdrożonem zost; ło postęporsnie 
konkursow i majątku fachifry Grobluch, protoko­
łowanej fir^» w l  amowie zamieezktłej. Komisa 
ire * kont sowym -o u m u  : . uy został Ludwik 
Rekiert, i ca ądu krajowego w Tarnowie, tym­
czasowym ś zawiadowcą masy dr. Alojzy Malaw­
ski w Tariwie.

Z  k a l*  Aa r z a .  W sobotę, 8 kwietnia: Dyo- 
nizegc bii* wyznawcy; w niedzielę, 9 kwietnia:

y-
słońca o g. 4 m. 59, zachód o g. 6 
gość dn:» e\ 13 m. 23

o b s e r w a t o r y u m .  Dnia 7 k - ie 
urno, termometr od -j-7,0° dtszedl do 
larometr zaczyna się podnosić, 
kwietnia o godss. 7 rano stan barometru 
mm., termometru -{-10,0° C. Wiatr za

Repśrtoar teatru miejskiego.

dyl
lei

i d z i e l ę  9 kwietnia: „Karykatury14, stu 
etniczne w 4 aktach, napisał Jan A. Kisie 

raz 2).

Przypomnienie.
n u m era to ro m , k tó rzy  n a jd a le j f i o  

iedzia lha 10  b. m. nie wniosą 
ołaty, zm uszeni będziem y WStTZy- 

dalszą  w ysyłkę dziennika.

A d m in is tra c ja  „N o w e j R e fo rm y ".

iioiiiici mim, litnelie i artyity«
Prof. Cybulski dnia 13 b. m. o godzinie 6 

zorem w sali wykładowej zakładu fizyoiogi- 
go (Collegiom medicum, ulica Grzegórzecka) 
łosi odczyt „O nowych spostrzeżeniach nad 

nnościami rdzenia pacierzowego11 (z demonsti a 
mi). Odczyt ten odbędzie się staraniem Tow 
Kopernika. Goście mają wstęp wolny.

„Miód kasztelański11, wyborna komedya kon 
fizowt J. I. Kraszewskiego, wydana została oh 
lie w drugiem w ydauin z przedmową Piotra Cbmie- 
wokiego dla uczczenia 40 letniego niejako jubi- 
luszu ; tyle bowiem lat upłynęło od czasu pierw - 
ego jej wydania.
— Z teatru lwowskiego. Dziś po południu da­

lą będzie ku uczozeniu 50-letniej rocznicy śmierci 
uiiusza Słowackiego tragedya „Mazepa11 z p. Cumie 
ńskim w roli tytułowej. — Panna Bobuss śpie wić 
dzie po raz pierwszy Małgorzatę w „Fauście11 de ś 
eczorom.— Utalentowana śpiewaczka operetki p 
iszewska opuściła trupę lwowską i podpisała kon

Tiliirtfltzni i Nifuitzni
w isdom ości „Now ej Reform y".

kt i. warszawskim teatrem Małym. Partye pani 
Romussi i TunJ^o gdyż [Kiszewskiej obejmuje panua Schuppówna.

Lwów, 8 kwietnia, (lelefonem.) Namiestnik 
P i n i ń s k i  wróci dnia 20 b. m. de Lwowa.

Lwów, 8 kwietnir (Telefonem.) Komendant 
korpusu Fiedler z końci m bieżącego mieniąca 
udaje się na dłuższy urlop.

Lwów, 8 go kwietnia. (Telefonem.) Leontyna 
z Z a t o r s k i c h  W i k t o r ó w * ,  wdowa po dy­
rektorze Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
umarła dzisiaj.

Lwów, 8 kwietnia. (Telefonem) Wczoraj od­
było się zgromadzenie akcyonaryuszy Banku rol­
niczego poa przewodnictwem Emila nr. P o t o ­
c k i e g o .  Dyrektor M i k o 1 a t  e n przedłożył 
bilans. Uchwalono wypłacić 5% dywidendy.

Lwów, 8 kwietnia, (Telefonem) W sprawie 
popularny, h wykładów, czyli tak zwanego uni 
wersytetu ludowego, senat uniwersytetu już da­
wno zwrócił się był do ministerstwa oświaty, 
otrzymał jednakże teraz dopiero odpowiedź z we­
zwaniem do przedłożenia wykazu kosztów. Se 
nat wniósł do Sejmu petycyę o zasiłek, a po 
nieważ Sejm przekazał tę sprawę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, więc senat złożył mi 
Listerstwn oświaty prośbę o zatwierdzenie sta 
tutu.

LWÓW, 8 kwietnia (T d e f)  W poniedziałek na 
stąpi nominacya drugiego dyrektora Ra»y osaczę 
dności, prof. Tadeusza Piłata.

Lwów, 8 kwietni*. (Telef) Dowiaduję się, że 
p- Zapolska napisała nową sztukę teatralną p. t. 
„Czternasta eziść®, osnutą n* tle stosunków oby­
wateli ziemskich nu Wołyn‘u.

Wiedeń, 8 kwietnia Wiener Ztg donosi, że 
Cesarz nadał knpitanowi I. klasy w przemyskim 
iu  ku obrony krajowej, uumer 18, Józefowi 
B ą k o a t k i s u i ,  z oKazyi przeniesieni! go 
na własne żądanie w etan nieczynny charakter 
majora ad honori s oraz zezwolił wice konsulowi, 
Remigiuszowi K w i a t k o w s k i e m u  ua przv 
jecie i noszenie ordedru tureckiego Medżidże IV. 
k lisy.

Minister sprawiedliwości zamianował auskul 
tan Ta. Łucyana Maryana Z o e 11 e i a J adjunktem 
sąd wym w Liszkach.

Wiedeń, 8 go kwietnia. (Telefonem) Zmarł tu 
adwokat krajowy, członek Izby panów dr. Józef 
S t o e g e r.

Berno, 8 kwietnia. Wybór do Rady państwa 
z Hrawic (Weisskirchen) w miejsce zm.rłego 
dr. Prom bera rozpisano La dzień 27 maja.

Nachod 8 kwietnia. Noc p-zeszła spokojnie 
Przeszukiwania domów trwaja dalej. Dotąd are 
sztowano około 50 ludzi.

Zadar, 8 kwietnia. Rozpoczną się tu 10 b. m 
konfereneye biskupów w sprawi zaprowadzenia 
liturgii słowiańskiej. Gzy Hak się sianie, jest 
wątpliwem, bu trzech biskupów jest wyłącznie 
za liturgią łacińską

Budapeszt, 8 kwietnia. Na dz isi.^ /em  posie­
dzeniu Sejmu zażądał głosu K o l o m a n  Ti -  
s z a. Gdy tylko się podniósł ze swego siedze­
nia, powstały ua skrajnej lewicy głośne krzy­
ki. Rakovsky wota: Chce obmyć swoje grzechyI 
Chce usprawiedliwić E x  lex! Inni wołali: Roz­
grzesz się ty  grzeszniku! Długa chwmt uplyuę-

małem dziecięciem i udała się do swych rodzi­
ców do Berna.

Mieszkanie adwokata Krattera przy ulicy Szo­
pena zostało z polecenia władzy opieczętowane. 
Rozesłano także za drem Kratterem listy goń­
cze.

Dr. K nitter. należai do gorących zwolenników 
sportu kołowego i często widz ć go można by­
ło na bicyklu w ulicach miu^ta. — Jakkolwiek 
wychowany w polskich szkołach i obracający 
się wśród kół towarzyskich polskich — zacho­
wał Kratter zawsze charaktei niemiecki. Wśród 
bliższych znajomych i kolegów nie nazywano 
go inaczej, jak „Frycem", albo „Fryckiem".

Lwów, 8 kwietnia. (Telef). Dowiaduję się, że 
sum* sprzeniewierzonych przez adwokata K r a 11 e- 
r a  pieniędzy dosięga 120.000 złr Prócz drobnych 
kwot spruniąwierzył Kratter 6000 złr. depozyt 
pani Krausowej, siostry adwokata Kupeckiego we 
Lwowie.

Gdy się rozeszła wieSć o ucieczce Krattera, przy­
był z Berna szwagier jego Brusa i ud, * sie do fi­
lii wiedeńskiego Zakładu kredyt, dla handlu i prze 
mysłn, chcąc podjąć posag p, Kratterowej i pckrjć 
nim zdefraudowane depozyty pp. Piegłowskiego i 
Tarnowskiego. Było to spóżsione usiłowanie, gdyż 
Kratter, mając pełnomocnictwo s* ej żony, uprze­
dził siwagra.

Z Frankfurtu posłał Kratter swej żonie klucze 
od kasy wertheimowskiej, które jednakie oka­
zały się fałszywemi, również i duplikaty nie 
nadały się dc zamków, a2 dopiero znajd jjącemi 
się w przechowaniu u d r r  S o ł o w i j a  trypli- 
katami otworzono kasę, która prócz aktów n i c 
nie zawierała.

Z Fi nkfurtc nadeszły także listy dc dra Kel, 
mana, adwokata w Gzerniowcacb.

K ratter utworzył w roku 1891 ktncelaryę 
adwokacką w Wiedniu, skąd w roku 1892 
przeniósł się do Lwowa, gdzie objął kancela- 
ryę po swoim ojcu. Do klienteli jego należał 
były prezydent Izby posłów p. Da? id Abraha­
mów cz.

M ałżm ka Krattera znajduje się w stanu bło­
gosławionym.

Lwów S kw iettia. (Tdef.) Przegląd zazo»?,za 
Ze K ra 'tcr nie cieszył się szacunkiem w kołacb 
prawniczych, ponieważ popełniał czyny, niezgo­
dne z honorem stanu adwokackiego. I tnk w 
swoim czasie wykonał Bekwestrncyę u Karola 
Tuszyńskiego, spedytora kolejowego, wbrew woli 
swego maudauta.

Lwów, 8 kwietnia. (Telefonem). Twierdzą na 
pownę, że Kratter wyjechał przez Hamburg do 
Ameryki.

kie swoje twierdzenie i oświadcza, że posiada 
nr. tu dowody, a zarazem żąda konfrontacyi z ge­
nerałem R o g e t .

F»ni D r e y f u s  oświadcza w liście do redak- 
cyi Temps, że zeznania generała Roget, odno­
szące się do prywatnego życia jej męża, nie­
zgodne są z prawdą. Zarzut, jakoby Dreyfus 
był karciarzem i hulaką, odparty został już w 
toku procesu 1894 r.

Paryż, 8 kwietnia. D n  P a t y  d e C l a m w  
liście, wystosowanym do ministra F r e y c i n e t a ,  
żąda, aby mu pozwolono oczyścić się z zarzu­
tów, przeciwko niemu podniesionych.

IC
w
u

P o ża ry .
Wiedeń- 8 kwietni*. W fabryce elektrotechni­

cznej pod firmą S i e m e n s  i U* l s k e  powstał 
wczoraj groźny pożar, który się prędko rozsze­
rzył w zabudowaniach. Dzięki energicznej akcyi 
ratunkowej pożar zdołano umiejscowić. Pożar 
wybuchł w drewnianem oszalowaniu wieży wo­
dnej skutkiem uszkodzenia przewodu.

Nowy Jork. 8 kwietnia. Pałac prezydenta 
„Towarzystwa dla ogrzewania parąu, Andresta, 
zniszczył pożar, w którym ut~acili życie: żona 
Andresta, teściowa, 4 dzieci i 6 osób ze służby. 
Ogień rozszerzył się także n  ̂ sąsiedni budynek, 
który padł ofiarą płomieni.

wypowiadanie swych przekonań gładzono i 
w iWięaiania. w aońen ueaynM wniosek -by k 
gres wyraził opinię, iż żyozy sobie, aby ich 
najprędzej wypuszczono na wolnuść.

Wniosek ten poruszył członków kongre';,n: ml 
wieln zwolenników i wielu przeciwników, ęzczej*
niej wśród dziennikarzy niemieckich, ta k , żs z 
wała się, iż może z ,mącić spokujny przebieg obtf 
kongresu, — Dzięki stoli taktowi prezes mięf' 
narodowego związku prasy, p. Wilhelma Sinfa 
z Wiednia, sprawa ta zszegnaną została. P. S v-r 
bowiem, jako przewodniczący, w odpowiedzi la 
wniosek p. Monety rzekł: „Wniosku przed cnTą 
uczynionego nie mogę p< dc^ć pod dysknsyę^lą 
dzę jednak, iż nie wykraczając przeciw głęhokjnu

Z teatrów wiedeńskich. Repettoar teatrów
wiedtńskich pizyniósł kilka nowości. Teatr „Ae

szacunkowi., jaki żywię dla władz pańątw i eb
ieorekra ju , mogę wyn zić nadzieję, że nieoicni 

koleuzy, o których własnis wspomniano, dęki 
łasce królewskiej, wkrótce utrzymają swe ut. ‘ie 
nieu. Przemówienie to nagrodzono hucznami kla­
skami. Na tern sprawę tę zakończono i kokres 
prtystąpił do porządku dziennego 

„Święcone" u Siemiradzkiego. K u  yei w- 
zzawski donosi z Rzymu: W pierwsze święto kieł 
kiejnocy Henryk Siemit^d-ki z żoną, eórką sy 
B°m | rzyjmowali kolonię polską w willi swocj na 
nJicy Gięta i dzielili się jajkiem święeonem obe 
c, yms. Mnóstwo też osób, czy to przebywsących 
tu stale, -ozy też bawiących chwilowo, znalami sią 
pomiędzy godziną 1 szą a 2-gą w domu pp. Si-m 
radzkich. Pomiędzy innymi Zasiedli do święęii.ego: 
Stanisławowa hr. Dziednszycka z rodzina, z Lwe 
n a. Au gna hr Dzteduszycki, malarz Akseniowicz 
B. hr. Kwilecka z rodziną i » Ks. Pozuańkiego 
sędziwy Wiktor Brodzki, p Farensbaeh Faitowicz 
z rodziną p Orda p R dzimińssa, pp. J. CŁosnow 
»ey p. Piaceatini (z domu Okraszewska) z odzina 
p Frankei ste nowa pp. EL Jaroszyńscy, p[ Jodko 
wa z córkami, hr. PonAscy z gnbernii kiólcckiej 
p. Prószyński krewny gospodarstwa i t. d Z ks ęży 
żaki nn Zmatwyebwstańców obecni byli: generał 
sgromudzen.a ks. P. Smolikiwski, kj K Ctorby i 
ks. J Gieeewicz.

Po7#r iaaow r* górze Atos, sławnej siedzibie 
pięciu tysięcy mniehów sohyzmatyckieb wyrządził 
olbrzymie szkody. Groźny żywioł srozył|B'ę naj- 
bnrdriej w rkohcy klasztorów iw. L a n a  i św. 
Pawła.

Pożary w Nowym Jorku przybieraj]
ogrouui rozmiar7. — p 0 snanym pożi 
.Windsor®, mniej groźnie przedstawia 
którego paatwą padł dom przy 67 ave 
osób poniosło śmierć, pewna liezba di 
snych uszkodzeń, n dziewięć zaginęło.

reguły
hotelu
ogień,
Siedm
eiele

Mianowania. Namiestnictwo zami 
sarnami kotłów parowych: starszego 
ryk* Stoją w Brzeżanach dla powi 
ślańskiego i rohatyńakiego; inżyniei i 
nikowsniego w Żółkwi dia powiató 
nkiego, rawskiego, mkalskiego i iółk 
junkta budownictwa Karoli. Gerstinj 
dla powiatów: dolińskiego i zyaaczo

Konkursy. Rozpisano konkurs ua, 
dybntów przy urzędach pocztowych

der Wieuu wystawił operetkę „Ein durcl gegange 
nos Ma lei®. W teatrze n* „Josefstadt® odegrauo 
farsę francuską „Komornik dam®. „Jubi)aumBtb“« 
ter® na Wabringu wystawił Ryszarda Kralika „Ce­
sarz Marek Aureliusz w Wiedniu®, W „Carlteatrze® 
jeny Engela, t >miz -eTiińaSi, rozpoczął szereg go 
ścinnych wyst w k fdyą Ernesta Wolregena 
„Die Kinder der Hxcel!cuz®.

— „Prłegląd prawa i admlnistracyi® zeszj t 
IV zawiera Dr. Emanuele Tilscha „Przegląd new 
a ,ej liter»tnry czeskiej prawa cywilnego®; dr. St. 
Dobieckiego „Ustawa c drogach koniecznych®; prof. 
Wt. Jawirsniego „Nowy system prawa prywatnego®;
dr. Jeudla „Naruszenie czci i obraza wedle teoryi
i ustawodawstwa austryackiego®; dr. Tsrłowskiego 
„Zasady oizeczeń trybunału administraoyjnego® itd.

— „Miesięcznika dla buchalteryl® numer ta 
miesiąc marzec zawinta: Handel wywozowy i ua 
sze szkolnictwo handlowe. Bnehalterya u adwoka 
tów. Umiejętności handlowe. Wyrazy obce, używs 
ue często w korespondencyi. Bibliografia. Adres re- 
dakcyi: Lwów, Pańska 11.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 4 kwietnia. 

Płacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 8*75 
do 9*75. Pszenica węgierska od — *—  do — *— 
Zyto od 7*40 do 8*—. Zyto węgierskie od — •— 
do — *— . Jęczmień od ó-40 do 7*—. Owies 
z opłatą akcyzową od 6*80 do 7*30. Groch od 
8*— do 11*—. T atarka od 7*— do 8*— . Proso 
od 5"— do 6*— . Fasola od 7*— do 12*— . Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od — *— do 8* 20 
Słoma od — *— do 2*— . Koniczyna na paszę 
od — *— do 3 80 Ziemniaki za hektolitr od 
1 20 do 1 60. Ja ja  za kopę od 1 20 do 1 50. 
Masło za gitrmec od 3 75 do 4 50. Spirytns na 
95 ‘ Traiess za hektolitr od — *— do 82 — . 
Okowita nn 75* Tralen* za kektolitr od — — 
do 62*— . Tymotka no,sienna za 109 klgr od 
— — do — *— . W yka od — —  do — .— . Ko 
niczyna nasienna biała od 20 — do —*— Ko
niczyna Lasienua czerwona od — * — d o -------
Kakurudza oa — *—  do — *—. Bób z . lOO klgr. 
d — . — do — *— .

Ostatiie wiadomości.
Z Whr&zawy donoszą n&m: W i n s t y t u c i e  

r o l n i c z y m  w P u ł a w a c h ,  po znanych znj 
ściaeh współczesnych z zaburzeniami w uniwer- 
sytetnch rosyjskich, wykłady trw ały w dalszym 
ciągu. Obecnie wskutek spodziewanego, surowego 
wyroku na studentów, należących do zaburzeń, 
wśród studentów pojawiły się opinie, pełne obu 
rżenia. Dyrektor iustytutn, obawiając się zabu­
rzeń z a w i e s i ł  s k u t k i e m  t b g o  w y k ł a d y  
do dalszego rozporządzenia ministerstwa oświaty.

ła, zanim Ti sza mógł p. zyjść do BłoWa.
Berlin 8 kwietnia. Siostrę bankiei. R i e s e

g o ,  który, dopuści*szy się sprzeniewierzenia, 
umknął z Berlina, uwieziono pod rai zatem u 
dzielenia pomocy przeć ukrycie sdm< niew.erzo- 
nych efektów. Riese uciekł ż kochanką swoją, 
Jenny F e c b n c r .  Zdefraudow*la suma uie
prztk]Oczy w żadnym razie 400 000 m a re ^

donos:BórTTn STw ietm a. Do Lc "alu.> /seiger& donoszą 
z Sofii, że Bułgarya został: winną nredzynaro 
dowemu związkowi pocztowemu z czasu rządów 
poprzedniego gabinetu Stoiluwa kwotę 1,772.042 
frąn k ó r. A u s t r o - W ę g r o m  n a l e ż y  s i ę  
z tej sumy 672.449 f r a n k ó w .  Belgia mająca 
pretonsyą do 150.000 franków, grozi interwen1 
cya dyplomatyczną i postawieniem wniosku o 
wykluczenie Bułgaryi z międzj narodowego zwią­
zku pocztowego.

Horny (Belgm), 8 kwietnia. W tutejszej twier­
dzy zds-zył się s t r a s z n y  w y b u c h ,  spowodo­
wany nieostrożnością żołnie zy przy napełnianiu 
prochem granatów. Jedenaście osób paało ofiarą 
katastrofy, z tych dwie zginęło na miejscu. Na 
szczęście nie eksplodował sąsiedni magazyn pro 
chu, uibBżczacy w sobie 30.000 klg. prochu, 
gdyż cali rilasto byłoby zostało zamienione 
w. gruzy.

Madryt, 8 kwietnia. W kołach d o b r z e  poin­
formowanych tutejszych zapewniają, żr nrędzy 
stronnictwem Larlistowskiem a kątolickiem przy­
szło do porozumienia w oprawie wyborów do 
kortezów.

W północnych prowincyach Hiszpanii zarzą­
dzono ponownie środki ostrożności ze względu 
ua ruch karUstowski.

Ucieczka a d w o ka ta .
Lwów, 8 kwietnia. Siuwo Polskie donosi: Ta­

jemnicze zniknięcie adwokata dra Krattera ze 
Lwowa stanowi przedmiot powszechnych rozmów 
i komentarzy w nasze m mieście.

Suma zdefraudowanych przez adwokata Krat- 
tera pieniędzy jest z n a c z n i e  w y ż s z ą  n a d  
80.000 złr.; mianowicie pewnem jest, że dr. F. 
K ratter zabrał t-kże z sobą sumę 17.000 złr., 
którą mu powierzyła staruszka m atka (od lat 
wielu sparaliżowana) oraz 6000 złr., własurść 
bliskiego krewnego p. S... Zzpewniają, że gdy 
pani Kratterowa przez czas dłuższy nie otrzy­
mywała nJ męża żadnych wiadomości, udał >*ię 
był z Berna do Frankfurtu n. M. brat jej, p. 
Brass. W jednym z hotelów powiedziano mu, 
że adwokat K ratter rzeczywiście baw ił w F rank­
furcie przez dni kilka, ale już wj jechał poprze­
dniego dnia, nie wiedzieć dokąd W hotelu zna­
leziono list, który miał być : włagriie wysłany 
pocztą do Lwowa. W liście tym, po niemiecku 
pisanym, oświadcza dr. K-atter, „że padł ofiarą 
finansowych niepowodzeń, które go zmuszają do 
opnszczenia krajn nu zawsze®. Nadszedł również 
list do Lwowa, do jednego z krewnych, mniej 
więcej tej samej treści. Niektórzy twierdzą, że 
dr. Kratter przegrał znaczne sumy (takżb depo­
zytowe) na giełdzie. W Wiedniu widziano dr a 
Krattera w towarzystwie jakiejś młodej' damy, 
która miała udnć się z n jn  w dalszą podróż. 
P. Kratterowa opuściła onegdaj Lwów w ra ^ z

Zasłabnięcie dwóch posłów .
Praga, 8 kwietnia. Na dzisiejszom posiedze­

niu Sejmu czeskiego zabra( głos foseł S k a r d a  
i motywował wniosek, dotyczący reformy ordy 
nacyi wyborczej do Sejmu. Podczas swej mowy 
zwrócił się Skarda do marszałka z prośbs,, aby 
pozwolił mu przerwać mowę, gdyż czuje się 
słubym. W t e j  s a m e j  c h w i l i  S k a r d a  ze  
m d l a ł  Na pomoc pospieszył, mu lekarze, po­
słowie Zahod i Dworzak. Marezsłek przerwał 
pi siedzenie.

Podczas tej przerwy udali się posłowi** do re- 
stauraoyi sejmowej, gdzie o p a d ł  b e z  z m y ­
s ł ó w  p o s e ł  W a c ł a w  J a n d a  ojciec pesła 
do Rady państwa Hermana Jandy. Posłowie 
Eugel, Dworzak i Zakod udzielili mu pomocy.

Marszałek otworzył posiedzenie o godzinie 3 
po południu, zamknął je  ato.i z powodn tragi­
cznego wypadku zasłabnięcia dwóch posłów.

Poseł J a n d a  przyszedł do przytomności, 
S k a r d ę  odwieziono do domu.

■ o ic y ia i u c a . u i  u l u .

Wydawca i odpowiedzialny redaulor

Mich&ł Konopiński.
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Kursa telegraficzne

giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W l e d e t t ,  8 kwietnia 1899.

4* 
4* 
4 ~w 
4*

Wiedeń, 8 kwietnia. Redakcyi. a u<ennika N. 
W. Tagblatt otrzymała wczuta, po -południu od 
swego londyńskiego korespondenta pierwszy te­
legram, wysłany z Anglii na kontynent euro­
pejski za pomocą systemu M a r c o n i e g o ,  t. j. 
przez t e l e g r a f  b e z  d r u t u

Eksperyment ten dokonany został za zezwo­
leniem i pod kierunkiem samego wynalazcy. 
Depeszę wysłuno systemem Marconiego z latar­
ni morskiej South Foreland do W i m e r e u z  
(pod Boulogne), t j na odległość 32 mil angie- 
skich, czyli 5 11/* kilometrów. Z Wimereux zaś 
do WiednU depesza przyszła zwykłą drogą te­
legraficzną.

Eksperyment udał się świetnie, tak  iż kwe­
sty a zaprowadzenia telegraficznej komunikacyi 
bez drutu pomiędzy Anglią a Franeyą została 
rozwiązaną.

Z  Kongresu p ra sy.
Rzym, 8 kwietnia. Polscy członkowie kongre­

su prssy złożyli wczoraj uroczyście na Kapitolu 
na biuście M ekicwiew wspaniały wieniec lau­
rowy. Przemawiali: wiceprezes Tow. dziernika 
rzy polskich S k r z y ń s k i  po pelsLu, po wło­
sku zaś D a r ó w  s k  i, dziękując Rzymowi za 
uczczenie największego poety polskiego. ,

Gorąco odpowiedział na te przemowy koman­
dor L a z z a r o  1 w imienia Włoch wzniósł o- 
krzyk na cześć Polski, co pny ję to  z wielkim 
zapałem. Obecni byli także: syndyk miasta ks. 
R u s p o l i ,  a z przebywającycn w Rzymi' Po­
laków artystn malarz Henryk S i e m i r a d z k i .

Rzym, 8 kwietnia. Uczestników kongresn przyj 
mowano wczoraj w stowarzyszeniu rzymskich 
artystów, poesem ambasadm austro węgiei jk i p. 
Panetti podejmował członków kongresu, przyby­
łych z Austryi i Węgier. Wieczorem odbyła się 
wspaniała reeepcyr u syndyka miasta ks. R u  
s p u l i^ g o  na Kapitolu, rzraiśeie iluminowanym

Na wezorajszem posiedzeniu oznaczono Paryż 
jnko miejsce przyszłego zjazdu. Komitet orga­
nizacyjny wybrał ponownie prezydentem p. W il­
helma S i n g e r u ,  redaktora N , W . Tagblatt\

Ze zn a n ia  generała Fteget.
Paryż, 8 kwietnia. R e i n a c h wystosował do 

pierwszego prezydenta trybunału kasacyjnego 
M a z e a u list, w któiym protestuje przeciwko 
twierdzeniom generuła R o g e t  i żąda konfron­
tacyi z generałem.

Paryż, 8 kwietnia Teść Dreyfusa H a d a m a r d  
zaDrzecza stanowczo twierdzeniu g en era ł. Ri> 
g a t ,  jakoby musiał płacić dług' a  kapitana 
Dreyfusa. Odnośne zeznanie gcneraia Roget jest 
zupełnie f-łszyne.

Paryż, 8 kwietnia. Sędzia B e r t u l u s ,  wobec 
zeznań* generał* R o g e t, uteaymuje w* sile wszyst

Renta oastri a ika papierowa
„ srebrna . .

renta austryaeka złota 
, „ koronowa
„ węgierska złota 
„ ., koronowa .

Akeye Banki austro-węgierskiego
„ kredytowe . «..................

Londyn .....................................
Marki  .......................
2C -w Mark; w a i .......................
20-to Frankówk.......................
Włossie banknotj 
Dukary . . .
Węgiersku Losy Premiowe
Losy bireckii . .
as :j* Anglooankn . . . , .

Ujronb^nfii
3ankv« sir . . - ." .
Laei ierbankn

Ruble

Kolei Lwowsko-Czernlowieukiej 
, Południowej . . .
. EUboti&l . . . .
„ Nordbahn . .
„ Staatsbahn . . . .
„ A lp in e .............................

Tureckie Tabaczn

Berlfa.
Banknoty Lustryaekie 
Krótki Wiedeń .
Banknoty rosyjskie . . .
Krótka Warszawa . . .  
41;, % Listy polskie . .
Renta włuasa . . .
Ak ye kredytowe austryackie 
Ruble Ultimo . .

kwietnia

W i e ó e i ,
Spirytus gotowy 
Cena nafty . . . .  
Pszenica na jesieó 
Żyto na jesień . .
Owies na jesień . . 
Knkunidza

8 kwietnia 1899.

169 br. 
169 35 
216 , 0 - 

Sl&i 75 
1 Ob: 4D 

9*1 50 
223 75 
216 25

16
18

80
40
89
70
05
63

CenniŁ Izby handlowej i prztv 
mysłowej w Krakowie.

z dnia 8 kwietnia 1899 r,, godz. 1 w połndnie

k Walnty.
Pubie papierowe 
Marki niemieckie . 
Franki papierowe 
SC -to frankówki w złocie

II. Llaty Zaatnwas
Listy zast. prem. Banku hip 

4’ .% Listy zastawne Banku hip. 
4* „ .
4 ,  % Listy : astawne Banku kraj.
4* ’ .
4% Listy źa st gal. Tow. kredy*

ziem. nieok........................................
4 % L. sast. gal T. kr. ziem. 41-letnie 
4% L zast. gal. T. ki aiem. 06-letnie

III. Obllgaoys I psżyozM.
4 *  Galicyjskie obligacje nropinac 
e %  Pożyczka krajowa z r. 1873
4ęt PcżyczLa krajowa z r. 1893 
4 %  Pożyczka miasta Lwowa . 
5 >  Obligacje kom u Banki*. k.»j. 
41*! % a % * "
4st Obligacje kolejowe . . . .

Z łr. wsi. austr.

IV. Laay
Losy miasta Krakowa . .

Stanisławowi

V. Akoye
t k»»Te Bantu kredyt, we Lwowie .

hip?4 »
n r  Galir dla handlu i 
przemy At. w Ki iu owie . . . 

&j ye kolei kar: * Ludwika .
„ k lei Lwów-Czemiowee-Jany.

płaca. | Zi)ds.'a_
157 15 127 80

53 * 5 59
47 60 4f -

9 54 - 59

10O l i i
100 15 100 75

96 50 ;>U
i 00 25 lo l 2 .
98 - ii'.-*

97 50 2 >
07 -0 0
95 65 6 50

-7 75 •8 ' 5

97-
*

___

VI. -
:c t !
bl>4 2 > 101 —

y7 25 2 >

27 25 t a 25
:4 6!;

376 86

20- 207 50
210 _ 211 60
291 50 293 —

►

I-
<

{
t
i
i



Nr.  81 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 9 Kwietnia 189°.
S a l ę  g a m l a

Dra Wł. Mirowskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukuwe pedagoga R e u s s n e r a  p. t . :

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k ie *  
g o  a  g r u n t o w n e g o  nauczenia się j ę z y ­
k ó w  o b c y c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja­
śnieniam i w y m o w y  i z k lu c z e m  na koń­
cu każdego d z ie ła : 

a  I i i  P o l s k o  - N ie m ie c -„Samouczek «  s s t  K
52 et. ; kurs I-szy 90 et., kurs Il-g i złr. 2-30, 
komplet (oba knrsa) 3 złr. 

n  i i i  P o l s k o  • F r a n c n -„Samouczek
szyiów. Gram atyka Pobko-F raueuska 10 zeszy­
tów po 22 et., na zaliczkę wysyła się tyłku SCO, 
1 0  lub przynajmniej 6  zeszytów, 

n  l a  P o l s k o - A n g i e l s k i..Samouczek" ^  ^ rfr 1 ia’ kura) |W U l l lU I I V k U n  II-gi złr. 1 8 0 ,  komplet 
złr. 2-62.

Do nabycia takie we wszystkich innych 
księgarniach. 107 10 12

NArLEPSZE HYGTENICZNE

Towary urnowe
do ceic w san itarnych

polecają 39 48 0

Reim i  Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darm o.— W ysyłka dyskretnie.
s w w w w w w w w w w w w w o

Do sprzedania
M a j ą t e k  350 mrg. ouszaru, w tem roli i łąk  
Ibu  mrg., ogrodu owocowego i parku angielskiego 
3 m rg lasu 137 m rg , z (ego kultury 20 , lasu 
grubego 80 m rg., 37 mrg, lasu 4-letniego. Bu­
dynki w dobrym stanie, dwór 8 ubikaeyj z we­
randą i kuchniam i, budynki gospodarcze dosta­
tecznie dobre. Inw entarza grubego 52 sztuk, oprócz 
m ło d z i; martwy kom pletnie dobry W ysiano na 
zim ę: 67 korey żyta i pszenicy. Bole skomaso 
wane, gospodarstwo w dobrym stanie. Potrzebny 
jesc kap ita ł do kupna 33.0U0 złr., bank zostaje 
Może byc zam ieniony na kamienicę. A g e n c y a  
p o l e c a :  kam ienice, w ille, m łyny, folwarki, 
Jo sprzedania: jakoteż s ł u ż b ę  w ę z e lk le j  
k a t e g o r y i  tak  mie ską jakoteż i wiejską 

P o t r z e b n a  p o ż y c z k a  8 .0 0 0  z ł r .  na 
bypoteaę m ajątku po banku. 74 a 3 5

A g e n c y a  1*. K r a s u s k ie g u  w K r a  
k o w i e ,  U la ły  R y n e k  L . 5 .  1 . p ię t r o .

K apelusze
m ę s k ie  — czarne, miękkie, trwałe — po ,z łr. 
X et. 3 0  i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w h a n d lu  L i p i ń s k i e g o ,  traktw, ulica 

Grodzka Nr. 4 3 , obok kościoła św. P.otri
683 11 20

D rzew k a
owocowe i o z d o b n e j  r ó ż e  ,  d a h lie , mieczyki 
i t. p. , tudzież narzędzia ogrodnicze , o w s y  
do siew u , z i e m n i a k i  — poleca J u l .  b r  
B r n n lc k l  w  P o d h o r c a c h ,  p . S try j,

Cenniki za darmo i opłatm e I ! 498 19 20

*

9
t

9
9

9
9
9

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia n a  obuwie 
damskie i męskie, robiąc takoae z do­
brego materyalu I po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3 '50  damskie buciki,
0 1 złr. 4 50 m ęsk ie , a buty od złr. 9 50
1 w yżej, stosownie do wym agań — oraz 
-rzcimuiM kalosze do naprawy. 178 2*. 0

S ły n n e  w  ś w i e c i e

wspaniałe goździki klatowskie. 
Józef Celerin

hodowca g o źd zik ó w  od roku 1845 . 
K la lo v y  (Klattau) Czechy,

którem u przyznano w Łincu 1895 r. s r e b r n y  
m e d a l  p a ń s t w o w y  i 3  z ł o t e  n a g r o ­
d y  h o n o r o w e  za najpiękniejszy i najdosko­
nalszy zbiór godździków, w W ie d n iu  1 8 0 3  
h o n o r  n a g r o d ę  stoł. m iasta W iednia 5u 
srebrników, 2 wielkie srebrne medale Związku, 
1 medal brązowy i dukata, w  P r a d z e  1 8 0 1  
najwyższą nagrodę w i e l k i  z ło t y  m e d a l  — 
poleca r z e t e l n . e :  o  w i e l k i c h  k w i a ­
t a c h  w s p a n i a ł e  g o ź d z i k i : Vw 4 4

12 sztuk w 12 gatunkach złr. 3 '—
25 „ „ 2 5  „ „ 5 6 0
50 „ „ 50 „ „ 1 0 -

100 „ „ L00 i „ 19 —
G o ź d z ik i  r e m o u t a n t  12 sztuk 4 złr. 
G o ź d z ik i  o g r o d o w e ,  silne pełne rośliny 
jako kwiaty cięte, polecenia godne:

25 sztuk z łr. 2-50 
50 „ „ 4-60

100 „ „ 8 - -

200 „ , 1 4 - -
C e n n i k l  n a  ż ą d a n i e  z a  d a r m o .

Do Ameryki
a miano wilie do :

K a n a d y , N o rd -D a k o ty , N e w Y o r k u , 
Bostonu , Ph ilad e lp h ii,  Baltim ore , 

Te k sa s itp . *8i s 10
przewozi posp ipocztowem i parowcami 

W *  n a j t a n i e j  “U l
rządowiiie koncesyonowane

„Angio - kontynentalne 
biuro podróżne"

w Rotterdamie, Giashaten 2 4, Holland.
Podróż morzem tylko 5 do 5 1/* dni.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo 
żna dziełko radcy sanitarnego D ra Mullera, 

traktujące o

nadw ątlonym  system ie n e rw o ­
w ym  i płciowym .

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

P rzesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz­
kach listowych. 188 15 52

G u rt R o b e r, Braunschw eig.

M E LO M
Od w ielu la t  znana

KUCHNIA P O LS K A 
i K A W IA R N IA

przy ul. iw . Anny L. 5, została przeniesiona
i f -  na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej re s ta u ra c ji , upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie rówrJeż tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 121 37 u

Specyalne śniadania, obiady i kolacye 
a la carte.

U la  1 . T . Abonentów znaczny 
opust.

Z najgłębszym  szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Henryk Schauer
firma Istniejąca od roku 1849. 

Magazyn mój przeniesiony został ze 
starej poczty na Stradom , dom  

X X .  M isyonarzy. 709 4 12
Polecam świeży transport K apeluszy  

i Cylindrów  po niskich cenach.

O G Ł O S Z E N I E .

Niniejszem mamy zaszczyt zawiaao- 
mić P. T. Publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym przystąpił do naszej firmy 
spedycyjnej p. M arek N adel, jako 
jawny spóln lk. Firm a nasza brzmieć 

więc będzie:
Frie d ric h , La n g e r &  Nadel.

Zakres naszego przedsiębiorstwa roz­
szerzam y , wprowadzając pa ten- 
towane w o zy , dla miejscowego 
ja k o le i I zam iejscowego trans­
portu mebli. Będziemy się starali 
również i w tej gałęzi przedsiębiorstwa 
zasłużyć na zupełne zaufanie P. T. Pu 
bliczności.

Za możliwe uszkodzenie bierzemy 
na sioble odpowiedzialność.

791 3 3 Langer & Friedrich.

Ockrtni sirka:

przez p o w w g l l e k a r s k i e  polecona N a j l e p s z y  ś r o d e k  p o ż y w ie n ia  d l a  d z i e c i .  
N a j le p .  d o d a t e k  do mleka. Najlepszy dyetetyczny ś r o d e k  d l a  d z ie c i  m a j ą c y c h

d o le g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e .  22 25 26
Dostać można w aptekach i drogueryach w dawkach po 45 ct. i I złr. 

R e r g e d o r f -  Fabryka dyetetycznych środków pożywienia W I Ę D Ł A ,
F a m b u r g .  K U P E 3 E .  Y I /2 , S tu m p e r g .  4 4 /4 6 .

r»
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i i
i
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
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Kotwica.
b in im e n t .B a p s ic i co m p .

z apteki Richtera w Pradze, 
u z n a n e  ja k o  znakomite nimle- 
rzając* nacieranie; po oaau 
(O kr., 70 kr. i 1 11. do na­
bycia wo wszystkich aptekach 
Tegu
powsaochait alaMoaay iredfcą

domowego
Qa.eiy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
n aszą  o c h r o n n ą  m a r k ą  „Ko­
twicą" z ap tek i  Richtera i z 
prze zo rn o śc ią  u z n a w a ć  t y l k o  
bu te lk i  z t ą  m a r k ą  jak o  
wyrób oryginalny.

Apteki S l-" te ri | x  ztity n  
Iłin « Pritzi.

a u r łh jćy ąw
68  28 40

P ie r w s z e  V n a j l e p s z e  ż r ń d ło  d o  n a ­
b y w a n ia  m lo d n  i  w o s k u  n a  ś w ie c e .

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
ś w i e c e  w o s k o w e  * g g  

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ot., 
puszka 30 ot., wysyła po otrzym aniu należytoaci 

lub za zaliczką 105 10 12

Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.
Dla pp. pszczolarzy , kupców i piem ikarzy 

miód do karm ienia pszczó ł, oraz czysty w be­
czułkach po 60 k g . , tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg. jak  n a jta n ie j; jakoteż m tń d  
p la s t r o w y  w baryłkach po 150 i 500 klgr. 
bardzo tanio.

Prawdziwa za co się ręczy, kraińska j a -  
ło w c ń w k a  oraz w ó d k a  n a  m io d z ie ,  
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą arobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie i |  
bez kapitału  i ryzyka, sprzedając prawnie" 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
n ia . Ł t t d n i l  O s t e r r e ic h e r ,  Jb n d a-  
p e s t ,  f i li- ,  Deuischgasse 8 . 582 6 10

Kompletne wf 
w.

w K r a k o
hande

fi kuchenne
809 61 0

s b i
, Sukiennica,
ny.

[II

FABRYKA DACHÓW EK CEMENTOWYCH 
Braci Griinberg w Podgórzu.

Szerokie obecnie w kraju i za granicą zastosowanie dachówki cemento­
wej do pokiyeia dachów wszelkiego rodzaju budynków skłoniło podpisanjch 
do nabycia wyłącznego praw a wyrobu patentowanych dachówek cementowych 
podwójnie falcowanych i na całej powierzchni żłobkowanych, które od lat 30 
w Niemczech, a obecnie w Austryi i w W ęgrzech zyskały ogólne zastosowanie 
tak, iż mają pierwszeństwo przed wszyslkiemi innemi nodonnemi wyrobami.

1) Dachówki cementowa podwójnie falcow ene naszego wyrobu są 
najzupełniej proste, przeto ułożone na dachu nawet przez niewprawnych robo­
tników, przylegają do siebie nadzwychaj szczelnie.

2) Wyraoiamy je wyłącznie z najlepszego portland cem entu, są przeto 
nadzwyczaj trwałe i wytrzymałe na wśzelkie wpływy atmosferyczne.

«1> Wykończenie ich jest bardzo staranne, napuszczane są po obu stro ­
nach smołoweem, tak że wszelkie przeciekania, wilgnienie łat i wiązań jest 
stanowczo usunięte, tem bardziej, że dachówka nasza jest cała żłobkowana, 
przez co spływanie wody odbywa się znacznie szybciej, aniżeli przy wszelkich 
innych tego rodzaju dachówkach.

Nadmienia się przytem , iż stare budynki kryte gontami, rrogą być temi 
dachówkami pokryte bez żadnej zmiany konstrukcyi wiązania.

4) Na żądanie P. T. Odbiorców wyrabiamy także z tegoż materyału ce­
mentowego dachówkę w rozmaitych kolorach, tak że można z niej układać 
najrozmaitsze desenie.

5) Dachówki cementowa naszego wyrobu nie są droższe od innych 
dachówek, pokrycie więc dachów naszym fabrykatem jest tańsze aniżeli każdy 
inny materyał do pokrycia użyty, albowiem m ateryał cementowy jest na.izwy- 
czaj trwały, nie ulega zepsuciu i wszelkie uszkodzeni*1- są niemożliwe, a tem- 
samem reperacje  nie potrzebne. 737 3 3

Bliższych wiadomości udzielają, oraz dachówki na p róbę , i świadectwa 
z wykonanych robót wysyłają wyłącznie uprawnieni Bracia Grunberg, Podgórze

(><> v / i , i  « l u  h u k i  Q u i i k e r ?  «Qua,\er Oats wyrabia
-ię przez ra łżo u ite  wi łuszczenie najlep.-zego am erykań­

skiego bSiłcgo ,,V4 ',''l- t ^ ^ 7 ^ |^ a |P r o i ! u k t  ten zawiera 16% 
1 i,ii 1 l■;.ło.. wego i j e . - ... powodu wszystkich
swy/ch przymiotów S ł u p n i  z n a jw y b o rn ie j­
s z y c h  środków Sp Q u a k e r  O a ts
szyDko się gol
brze klejikow^S|| 
naśladowan 
dlatego odpal 
smażka) i jest' 
przeto"tam; zna 
ilości jako óodatefóo 
snego bezprzyprawy 
nabiera bardzo do 
ciasta w ujfrwamu 
wszystkie potrawy 
smakują znakomi 
lecająnaigoręcej 
który dla cierpiący' 
i!'n dzinci, okazuje się 
O akor Oats jest do naby' 
pac kach (z moją tu uwi 
62 cl we ws yjtkich 
ł a k o c i  i d r o g u e

abiera bardzo do- 
itej formy (przy 
^j zupie, sosach, 

a wszelka za- 
bardzo wydatny, 

Omityw małej-  
rosołu mię- 
uaker Oats 

Ibrze formę
do legumin;

Q uaker O ats  
ie. Lekarze po- 
nieQuakerOats, 
i nerwy, tudzież 

dobrodziejstwem, 
w oryginalnych 

ryciną) po 9, 18,
i k o l o n i a l n y c h ,  

ryj .  W  każdej paczce znajdują
się przepisy gotowania wszelkich p o tra w  * J e d z c ie

k e r  O a t s
93 18 18

A. Gohowska
w Krakowie,i Grodzka 13,

na sezon wioenny i lftni
K a p e lu s z *  B l u z k i !
H a l k i ! 1 

K r a w a t y  
i m ę s k i e :
B i e l i z n ę ! 

c z k i  p a  
po zdumiewająco nis 
P. T. Publiczności

A . GOŁ
w  K ra ko w ie ,

otrzymuje się przez użycie 
w e g o  J .  W iś n ie w s k i  
ciągu kilku dn i u su n ą  pil 
1 wszelkie wyrzuty, czyniąc

W  K r a k o w ie  skład: 
dom 7 , d ro g u e ry a ; w e  L i  
i Beacoek, ulica H eim areś 
c ta n i:  J u i  M im nik , drogua 
licznych podrabiać uprasza 
,Kren Jakóba Wiśniewskiegcl 

cyi". S ł o i k  6 0  c e n t ó w  J

Jn twarso-
f:tóry w prze­
s z łe  , wągry

J ię k n ą , białą.
Eniewski, Stra- 
j i e :  iBkidrich 

4, w R o -
— Z powodu 
raźnio żąda1* 

Ig is tra  farma-
35 46 <■

Zakopąe.
mieszkania z kuchni 
zon letni 1 8 0 9  r. do|
ul. Zam ijskiego, willa 
ul. Chałubińskiego, 3 pokA 

I. piętre, w willi ,Zof 
willa .Alma* nowo wybuć 
niałym widokiem na T atrc j 

W iadomość: Helena^ 
w  Zakopanem .

na se 
lajęcia:
la";

tuchnią

!z wspa 
Kopane, 

jerow a
637 5 6

A P T E K A R Z A  SCH NEID A

z i ó ł k a .
p rzec iw

K A S Z L O W I
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki św. Jerzego,
W i e d e ń ,  Y /S , W im m e r g a s r *  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o h / o c z y n n e  s ą  d l a  o r g a n ó w  o d ­
d e c h o w y c h ,  o s u w a j ą  h e g m ę .  u -  
ś m ie r z a j ą  k a s z e l, łagodzą chrypkę i 
u s u w a |ą  d r a p a n ie  w  g a r d le .  — 
Proszki 50 et , a należące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 et więcej n a  opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą 

najm niej 2 paczki.
S t. O e o r g s - A p o t h e k e ,  Wiedeń, V/2, 

Wimmergasse Nr. 33.
W Krakowie w aptece E. H ellera, dawniej 

Stoebmsra
Zwracać uwagę na znak ochron, i żądać zawszb 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego.
Ogłoszenie to należy w yciąć 

i zachować. 186 16 o

I

Pom ocnik
z handlu towarów modnych i przy- 
borów do szycia, znajdzie um iesz­
czenie w  M agazynie E .  Sm idow icza 

w  K ra k o w ie . 799 2 3

Dom I - piętrowy
o dwudziestu ubikacyach, z ofic ną, 
z ogródkiem , w pięknem i zdrowem 
poł żeniu, do sprzedania lab  za­
m iany na realność w mniejszym mie­
ście. W-adomośń u p. Pawłowskiej, 
K raków , Rynek gł. L. 23, III piętro. 

806 2 3

B a ye r’a S a li  jo w y plaster kauczukow y
jest raeyonalnyni śro kie., ^zupełnego, beipier-znego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, ffijy m e k  i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skutec-zn^M Łgtru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 80 et., 
na  prowineyę 35 et po przesłaniu^^MpgCj w znaczkach listowych. — Zam ówienia przesyłać 
pod adresem : Apotheke zum „R on^^H |jser ( wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 

N a składzie w K r a k o w i e  W is z n ie w y k i ,  ul. Floryańska. 721 2 15

TR I - ■
bęi były zdrowe|, nie kupujcie ple- 
Tbą chorób zaraźliwych i gniazdem 
Jk liezne wózki, dające się ustawie 

-j,niem, które można m yc, i pa- 
-‘“Polecane prz^z powagi lekarskie. Największa 

N&ioii-. i o.ef-.î cr; darmo i opłatnie. 487 14 0
l  . .  . . . . .  .

jeżeli chcecie, 
cionyoh wózkówj 
pluskiew. K upjp  
do leżenia i s |  
tentowi nemi 
czy.Ilość. Bard"
L. Baumann, ę .  właśr. B/? zywileju, Wfed«ńj vi/3 MHIorotsse 6.
Wózek j rawd^iw1 jest tylko 'jjtedy, gdy na jego dnie t  drzewc znajduje 
wypalony znak oon., jak ^ y jże j. Ostrzega się przed liohem i nuśladowaniami.

Ł I N « 1 E V M
* (flttBLl.WY HANDEL)

w T b t o  T  o  r  a, e  "ii n  c*. w i  k  r  ó  ś  p r z e o h . o d * ą i o y c l i ,
w y r o b y  1 ijo w e  i  z a g r a n ic e n e ;  

najtrwalsze p o k r y c ie  p o d ło g i  r* (a ły  ch  p r * e s t r z e n i ,  także jako c h o d n ik i ,  
p o d k ła d k i  p r z e d  u y w a lm e  i jako w ie lk ie  d y w a n y .

F. C . C O L L M A N N ’s NĆshfolger A. R E I C H L E , W IEDEŃ,
X .,  K I *  o w r a t r l a g  3 .  702 4 12

O d  r o k u  1 8 6 8  .je^w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S I B I O L O  W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu laktykująeych lekarzy , nietylku w Austro-W ęgrzeeh , 
le^z także w N iem czech, Francy  i , Rosy i państwach bałkańsk ich , Szwajcaryi i t. p. przeciw 

C h o r o b o m  sL irn y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W R Z U T O M  S K Ó R N Y M
SKutek smołowcowego m ydła Bergera jako hlienieznego środka do usunięcia łupieżu z brod v i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest rópież ogólnie uznany. — R e r g e r a  
m y d ło  Min o i  o w c o  w e  zawiera 4 « 7 o  m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
n ia  się znacznie od wszelkich innych m |e ł smoło wco wy ch. By się o c h r o ­
n ić  przed f a ł s z o w a n i  a  i i i  i , należy Idać wyraźnie R e r g e r a  m y d ła  
s m o ło w c o w e g o  i uważać na t a k i , jak\bok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p le n i i r h  s k ó r n y c h  zamidst m ydła smo­
łowcowego używa się sautecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło t t  o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I

C E R T , na wyrzuty skórne i na głowie u <kieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c i a  I k ą p i e l i  dla c o d z ie n u e g o  n ż y ik n  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i  paennące,

B ergera gliceryno ve mydło smoło wco we.
Cena kawałka kaldego garnku 35 cnt. z opisem użycia.

2  in n y :h  l e c z n ic z y c h  i k o s m e t y c z n y c h  m j d ć ł  B e r g e r a  poleca się n a ­
stępne, zasługujące na uw agę: M y d ło  h e i z o o w e  dla udelikam ien ia  c e ry ;  m y d ło  D O -  
r a k s o w e  przeciw w ypryskom ; m y d ło  t a r b o lo w e  do wygładzenia cery i uzn  po 
ospie i jako mydło odwaniające ; B e r g e r a  ig l i w i o w e  m y d ło  d o  k ą p ie l i i  i  l^ i | -  
w io w e  m y d ło  t o a l e t o w e ; B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ły c h  d z i e c i  ( « •  enj)

Bergera mydło petrosnlfolowe
przeciw czerwoności twarzy, sinosći nosa, wyizutom i swędzeniu skóry , m y d ło  p r z e c iw  
p ie g o m ,  bardzo skuteczne ; m y d ło  s ia r k o w e  przeciw trądzikom  i nieczystościom twarzy, 
m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do wykłycb zębów, N r. 2 dla palących. Cena 30 ct. 
W zględem wszystkich innych m y  d e*  B e r g 1'-*’" af‘alT,v ,iwa£,p na 8BOS®5 użycia, jm y
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istni

S k ła d y  w Kraków1* mają pp. aptekar 
G ralew ski, E. hc lie r , Rosephurg , Konstanty 
w Wieliczce B. M iezyńsk i; w Bochni M. Gatty 
ło w sk i; w Rzeszowie A. K a rp iń sk i; w Nowym 
ozu F ia łk o w sk i; w Chrzanowie F WJooki ; w 
G raff; w Sędziszowie J. Jaśk iew icz : w Jaśle 

>e ws/.ystk: eh aptekach galicyjskich.

■a zwracamy uwagę n a  sposób użycia. Należy 
liczne naśladownictwa nie mające skutku.
W. Redyk, M. P ro ń , J- Lesikowski, F ortunat 

szn iew ski, G. O tow ski, M ik u ek i, K. Jah r, 
- Tarnowie J. SokaiSai, L. Frauenelas, Niesie- 
■zu i Jakubow ski, W. Filipek ; w Starym  Są- 
‘ aclmle A. P o laczek ; w Żywca D. Matula, L 

■alch; w Wadowicach J. M acudziński; dale)
701 4 24

Bock A  Hollender, llj

I o r s z y s t l t o  548 12 20 
b  w y ż s z a j  ą c y  !
Mstrasse 72, Wiedeń.
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Dom t  zw arć
Modne materye, 
Modne materye, 

rf. Modne materye, 
Modne materye,

^  f c a i

120 ctm 
140 ctm 

i S a r

podwójnej szerokości, za m etr od 4 I  ct. wzwyż.
I

115 ctm. szerokości, za m etr od 6©  fet. do zlr. 1*5©.

120 ctm. szerokości, za m etr od z*r. l f f iS  do złr. 2 * > 0 .

]jj\V 'Am. szerokości, za m etr od złr. 2*7*5 do złr. 4 * 4 0 .

i lu ie js z e  c z e s a n k o w e  (kamgarnowe) m a t e i  ji0<^® w e , i‘ ®# a ^ na angielskie kosi ibny, 
115 ctm. szeroklości, za m etr złr. 1*30, 1*<&J** 

za m etr złr. 1 -9 5 , 2*10, 
za m etr złr. 3 - 3 0 ,  3 * 5 0 ,  3 -7Ó ;;

v i . !

Mariahilferstraa
8 1 - 8 3 .

M i t a P i r n  lA f llk iO  m i a  (lyońshie kitajki), najnowsze prążki, jak fantazyjne desenie, na 
ŁV1 w C I J f t J  J v U W d » U U v  bluzki i suknie, za m etr od złr. 1*25  do złr. 2 * 2 5 .
Je) wabię ki taj ko we, iednobarw ne, najlepsze g a tu n k ', od złr. 1*25  do złr. 2*10. 

Miterye jedwabne we wszelkich rodzajach, od 5 2  ct. wzwyż.

Materye jedwabne c z a r n e ,  najnew. desenie, za m etr 9 5  c t, złr. 1*25, 1*70. 2 * 3 0 .
l i n  n r f l r f s  w niezmiernym wyborze, ja k : l e  w a n t y  n a ,  b a t y s t ,  muuśU u , 

H i t t l t i i j t ;  H U  p i  ( M i m  s a t y n a  a t l a s o w a ,  z e f i r ,  same o szczególnie pięknych, n a j­
nowszych deseniach i najświeższych, n a j l e p s z y c h  jakościach, wspaniałe wykonania!

nie puszczający w p ra n iu , za metr 3 6 ,  4 5 ,  4 S ,  5 0 ,  5 2 ,  584, 6 0 ,  
6 5 ,  7 5 ,  »©  ct. i t. d. o najpiękniejszych deseniach.
Bardzo wielki wyDór.

Angielski zefir,
ls k le  cen y .

Nowości wspałii^fh btaalg halek i żabotów!
K I J U -  i ilustrowane U m W  się na na ząda-ie jak najcnątnie za Oar.ao i ip ar-ie. -  w  ' r e m i e  m
1 3 I £ f V  oiorców proszę najuprzejmiej przy zamaw.aT* ł*robek P°dac w P^yblłzemu rodzaj i cenę żądanych mater>j, gdyz wtedy 
zą ilość żądanych gatunków. 7 \  J
M odne inaL erye na u D ran la  d la  w wielkim wyborze.

moich P. T. 
można wyślij

81 i

iowyc-h 
z pierwsz

maszyn
30 do 65 złr 
gotówką 1< % 

ilustrowane eenn
Iwa

t ę p c a  R .  P a w  
tylko Rynei

O  Ś
otrzymał i polec

nyąfi i Konfekcyj 
kiego w Krako
eny umiarkowane,
ple odwrami

Pierwsza c. k. austro-w ęgierska wyłącz, uprz. fabryka

ASADOWTCH FARB "W
K arola K i onstelnei r 

w W i e d n i u ,  I I I . ,  f l a n p t s t r a s s e  1 3 0  (w oomu wła-p^n . 
Odznaczona złotem! medalami. Dostawca areyksiążęcyeb i ksiQ< li 
zarządów dabr. e. k z trządów wojskowych, koiei żelaznych! 
rzystw  przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw 
przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również właścicii 
I domów. Farb tych. rozpuszczających się w wapnie, dostarcza sil 
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonil 

zuyej e równa się olejnemu. 72 j
Wzory, jak o te i sposób uiycls na żądanie za darmo i opłatnie. '

Dzieło do samodj
instrumencie napisane i

pomnożone. i\ kartonj
jakoteż u nakładcy. Zą
" t a  Fouipletna-^ytre mvzyc/.u.tcu v>
zbyt szkoły i rozpowsą
Adresować należy do

S T A N I S Ł A W A

A. KŁADU
\ na z

p r& y  K a s ie

C 1T B K . J
M ańkowskiego, n ^ ^ r e i a  na tym T  M  Ł

w błociefpsze uznane. Wydani 
nabycia we wszyst 

J  nakładcy, mogę n 
przedaje sięjbytry h 

zaś dratego tak tanin"

ty i)
erzerobione 
1  garuiaeh, 
|w ą  losko- 

h.ondlack 
6y ułatwić

♦ 
♦

ym i wdzi eznym instłmumcie. — ^  
',H J 3 3 +

OHI.BRA 4
i  w e  L w o w i e ,  u l .  B a t o r e s w  L .  3 S .  ^

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

«
0

I
§
ft
4
4
4
0

Z l l i ó d .
Miodosylnia w Podgórza przy Krakowie

w y s y ł a  z a  z a l i c z k ą  m i 6 d  n ą j l e p s z e g o  g a t u n k u  w  b la s z a n *  
k a c h  n o w y c h  p o  4  l i t r y ,  po następujących zniżonych cenach:

Miód Kościuszkowski Nr 1 korzenny lub słodki . . po 2© ct. za litr
„ , Nr. 2 półdubelt. korzeu. lub słodki „ 3©  „ „ „

Nr. 3 najlep. dubelt. „ „ „ „ 4 0  „ „ ,
jakoteż |  inne s l a r e  m i o d y  od 5©  ct. do 5  złr. za butelkę.

Za blaszankę dolicza się 3 0  ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek 
rolniczych lub przy większym odbiorze ceny znacznie niższe.

P f  % o m ó w ie n ia  p o c z t ą  u s k u t e c z n i a  s i ę  n a t y c h m i a s t .
( doL adny i wyraźny adres zamawiającego u p ra n a  się.
Polecając się łaskawym.względom, kreśli się z poważaniem 621 10 O

M i o d o s y t i f i a  w  P o d g ó r z u ,  ul. Twardowskiego L. 5.

J. Górecki i Spół.
PREMIOWANA

f a b r y k a  ś l u s a r i s k a

wyrobów
imiiim  i l

w Krakowie,
wykonuje wszel­
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze­
nia siatkowe w 
rozmaitych dese­

niach.
poleca się szcz t g ó l n i c j  n a  s c h o d y  ż e l .  
k o n s t r u k c y i ,  n s n g o w e  I k r ę c o n e  -  po
cen a ch  p rzystęp n y ch  —  j śc iś le  d o c h o w a n y m  

term inie . 483 21 45
z Słoszenia w p rost do  

f a t a r y i t l : u l l o a  ś w .  W a ł  
w r z y ń c a  L -  2 6 ,  g dzie  m o d e l e  
i  w z o r y  8 ą  d o  w y b o r u  -  i s i a t k i  n a  
s k ł a d z i e .  — C enniki na  żąd an ie .

Telegramy: Gorech, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

Aparaty fotogr. od 5 z!
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Szewż"w Iranie, ul.
Rowery od 120 złr. w.

Od dawien dewni ze swe] dobroci i zapachu znani prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKĘ
■iu •••; Wigo, poleca handof 58 29 O

W .  A r B A M O W I C f Z A
■ęjęr B r o d a c ł i  na pograniczu rosyjoidem

ary łokciowe
■ czyie zastawione, a dotąd njod o  d ;| &  .  ‘z e r w e a  1 8 9 S  r

kupffie t u prolongowane, stos wnie‘ do § 22 Statutu, aostar-.ą; 
spr. 'daąe najwięcej dającemu w uliodzt^'publicznej licytacyi, kbira 
odbędzidsię d u i a  1 7  k w i e t n i a  1 8 9 9  r .  1 d n i  n a s t ę p n y c h

o godzinie $V2 P^zed południem ;

przy ulicy Szpitó lnej pod L 15. ,6, s, |
Wzywł, się zatem strony mtereso wane, aby we wdasnym interesie 

przed termiiem licytacyi, t. j. do TA kwietnia 1899 r. wTącznie, 
posj)ieszyły ^ wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Horbatai BredAw

3!so 1
. funt „Okr:i chów“ i  najlepszych n‘ bat kwiatowych 1.201 
Znakomitej Kavąy ,Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stac-yi poez. 9.

1 funt ,, Familijne]11 b irr iz j  dobie i 
l funt „kaiiapge de w oryg nnak , najleps-
1 funt . ;«ii igr al“ cesarskiej, w orygin-inem  opako*.,

najlepszej 
aniu

-u.

z n o ść , iż z dniem 5 m arca b. r. 
lej Nr. 6, I. piętro, vis-a-vis Hotelu 
L u r a z  w i e l k i  S k ł a d  n u j -  

ł e r w s z o r z e d u y c n  f a b r j  k

Mam zaszczyt zawiadomić Szar<. ' ui. 
otworzyłem w Krakowie przy ul. Sławkowa 
Saskiego, P r a c o w n i ę  m b r a ń  i n ę s k j  
m o d n i e j s z y c h  n i a t e r y a ł 6 w  z  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

Będąc we wszystkich rodzajach kr:4wiecuzyzny fachowo wykształconym 
wskutek długoletniej praktyki u najlepszymi znanych firm w kraju i za granicą, 
z których wymieniam tu  firmy: nadwornyun dostawców J. Gunkel i E. Ebenstein 
w Wiedniu i W. Brummer w Krakowie (w ostatn iej byłem czynnym 12 la t jako 
przyKrawacz i jako kierownik p raco w n i), mam n ad zie ję , że zdołam wszelkim 
wymogom Szan. Publiczności zadość uczynić, J tF  Ceny przystępne i sta łe .

Polecając swój zakład łaskawyu. wzgięaom Szan. Publiczności, kuoślę się
V

Z głębokiem powalaniem £ 5 Q T J R E i C ,
tiO’, 9 10 właściciel magazynu i pracow r Krawiec., ul. S ławkowska 6, I. p.

L c» 9 ic iw o  SSa§§ow
(o p. ZASSOW, s ta cy a  kolei i telegr. CZARNA),

wys"1!.! 7,a niżej podane X X Ł a > s lO ą i a  l e Ś R © :

N a z w o

Jodła P inus ,abias 
Limba P inus W m h ra  
Sosna pospol. mlYcstrii 

czarna PNAustriaca 
am eryk. P .‘ strobus 

■*iudrzew P. larix  , . .
Świerk P. pii ca . . ’ 
Akauyt Pobinia jo  
Buk Fagus silvesti.
Brzoza Betula all>:t . . \
Dąb Quercus pećuue 
Głóg Orataegus mon.

40% —

\  a  z  w  . i Zbiór
Za funt

Grab Carpinus be.
Iglicznia Gledusohia 
Jasion Fra.\inus exeel 
Jawor Acer pseudopl. . .
Klon Acer pfatanoid . .
Olcha czarna Alnus cl. .

B biała Amus incana 
Orzech czarny Juglaus nigra 
Wiąz r lmus amp. . 
Żarnowiec Spartium . .
JaDlka ziarnówki . . •

'•  Gruszki ziarnówki . - ■

CENNIK- Sadzonek leŚ !vch, Drxęw
prZrK' łU 1

Zarząd leśny',

środek de farfol
B . L ii

Krzewów ozdobnych i Roślin pną ych
1 1 a t n i e  563 i 1 20

p o d  C z a rn ą .

Wlu3ĆW
|£i,

Idnego związku austryackich 
Ich s-zkodliwycl składników,

Bursztynowa g!nz: m  do godłóg 
m o m e n t o w a  g*!^2 e r a  d o  p o d ł ó g

Glazura emaliowi
dająca barwę i połysk

Z FABRYKI 
L U D W I K A  M A - I l i Z A

i Pet.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, kt. 

s p r z ę t y  h u v P i e . . n r  i na p k - z e d m i o t a

biała i kolorowa
li jednem  pociągnięciem,
ILAK1ER0W 

W i e d n i u ,  w  M o g u n c y i  
i b u r g u .  

jego dokonać może każdy , dobre na p o d ł o g i ,  
d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a  każdego ro

dzaju z drzew,, blachy lub żelaza. Wyborne. T-.iiyO s i ę  d a j ą c e  p o c i ą g n i ę c i e  ś c i a n  
w piekarniach i kuchniach. * * 0 7  4 18

Składy w K r a k o w i e :  K e i m  i  N p . ,  F r / t L e n e r l .  C z a r s k i  i  S y  n ,  I I .  D r o b n e r .

BYDLECE
C

POMOSTOWE 
DZIESIĘTNE  
SE TN E  
BALANSOW E  
A PTEKAR SKIE  

i t. d.

l \  k-. nadworny dostawca 
J ó z e f

Katalog 
za darmc

w Wiedniu, I., Rothentnurmstr. 26.
a a : R A W Y  uskutecznia szybko.

Telefon 6065. 395 10 O

przezjęhemiczne L a h o r a t o r y n u l  
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszl
farbuje posiwiałe włosy natychmiast  i trwale od najTsn-ejszego blond no kruczo- 

oza-nego. Cena z ł r .  2 * 5 0  i z ł r .  1 * 5 0 ,  z przesyłką o *0 et. więc-ej.

E .  L I K T K ,  fryzyer i spccyahsta w wyrobie środków 
do fŁrbowama włosów,

W I E D E Ń ,  I . ,  H f c b s b n r g e r g a s s e  N r .  9 .
Można przegląaać świadectwa z uznaniem. Prospekty za darmo i oplatnie.

OuoDny salon do farbowania włoaów.
O d s p r z e d a j ą c y m  w i e l k i  o p n s t .  275 13 16

W e t e r j n . - d j ' * * f e t y c z n >  6 r * » d e k  d l a  k o n i ,  l i y d ł a  r o g a t e g
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie / 
traw ią , oraz, by się poprawiła u krów jakość i ilość mleka. Cena: pudelki  
ilełka 35 c t Prawdziwego tylko z powyższym zn.k iem  ochronnym dostąp* 

aptece i drogueryi. Skład g łów ny:
F r a n c i

c. i k. aus



Nr. 81. N O U  R E F O R M A .

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
\ns-a-vis „Platteis.“

i
żrajtów, 9 Kwiet* ia 1,899.

Administracya i  magazyny 
ul. Władysława 17.

p o l e c a  p r a w d z i w ą  r o s y j s k ą  h e r b a t ę  k i r a w a o o w ą  z  o s t a t n i e g o  z b i o r u ,  u z n a n ą  / .a  n a j l e p s z ą .  
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l l ^ a * *  a ż  d o  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  K i n j s s t r

Pisem ne zamówienia załatwia śpiewnie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M eble bam busow e własnego w yrobu. W ysyłki wyżej l l  złr. w. a. następują opłatnie. * ^ 1  Illusirow ane cenniki zadarm o i opłatnii 54 63 0

w ietrze  la sów  iglastych, 
w  pokoju

o t r z y m u j e  s i e  p r z e z  r o z p y l a n i e

D ZID ŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zapachu , posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. n i  8 o
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
LWu'vV': (sklepy własne) ul. Konernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW : Sukiennice 20. CZERNIOW CE: Ryn-k 2 

PRZEMYŚL : ul Franciszkańska 24.

F o r a  l e t m  a  i  J e s i e n i  a  1139 9
PrawtiziWó berneńskie małerye

70, i-m  I .iobreJ 
rt-PO % lepszej

arby olejne do my­
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg 
Arby lakierowe , szybko 

schnące.i
akiery bursztynowe i spi­

rytusowe do podłóg 
ase woskową do zapusz­

czania podłóg, 
asę francuską do zapusz­

czania posadzek.

oszek na owady j  Za- 
cherlin/1 

Proszek zamorski Andela. 
Proszek perski na wagę. 
lYnktura przeciw pluskwom

Heim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najumiarkowańszych:

B y n * ' i  3 7 ,  
l i n i a  1 - B .

Linoleum, Ceraty, Chodniki, Rogóżki.
Pantofelki domowe. I Kalosze rosyjskie.

Płaszcze gumowe. — Płachty nieprzemakalne.
j Trzewiki io qi< d  sGyki.

A r t y k u ł y  d «  p i e l ę g n a c y i  k o n i ,  b y d ł a

Srcdki da desinfekcyi. —  Środki przeciw 'ir, i J ^ o m ,

szb ZOtŁarakle ^  doprania.
Mydło do prania z „kluczem Schichta ‘ ^ydto d*-,rania , Błabędziem 3Ui'chta.“ 

Proszek terpentyno wy o u r r  ;,p ^ J hichta .

Artykuły do czyszczenia na- n pokojow>) kuchennych, okien itp.
P a s y  !?• Uf v y tla  okien. 781 2 0

O ^rnent i Gips sztu- 
katerski i m u r1- 

Wapno hydranbc ^
Płyty iznle me, y r/“"  

Afltimeruiignę ̂ Śkk^Iiiienirf 
Tektur gm0.i Jlo pokry- 
■+ Wat d a  uachów. 
iSuoiowiec gazowy i drze­

wny. /

Farby mi- .
Farby Io fasad.

t 9

Odcinek 3 -X O  m t r .  j ztr.. 
d ‘ u g i, na całkow ite | B r . e- 
1 >ranle nęsk*e wy- ... . 7 ' 7T» ? wybornej

k o M z fa n je  ( , i ł r .  8  0 5  z  b a r d z o  w j t j , l i e j

■'■'aemei unranw .«••• . „we m u  z t r .  inaterye na zar
turystów, wyoorne czesanki ^ a in g a rn y )  itd. i td . , wysyła po 

ze swej rzetelnuśei i sumienność fabryczny

^ i e ^ e l - I n i l b o f  w J B e r
Próbki za darmo i opłatnj
K o r z y ś c i  d l a  | n  j  w

firmy

prawdziwej 
widny

fabrycznych znany

■lt sprzeaaol?:

Z

K a m i j
przy ul, 

w K r a k o w i e  — d o m
budowlana (22 metry fi 
Wiadomość : L .  S r f t . z  . 
n i .  S t a e h o w s k l e g e

trzaskiPapier , lep 
muchy.

Naftalina, Liście paczulowe, 
Saszetki, Kamfora, Pieprz 

biały przeciw molom.

P O T B Z E F . 1
asystenta buhultera,

g o d n e g o  z a u f a n i a  - -  pos iadające ,  
w  zupełnośc i  j ęzyk polski i niemieck.  

w  s łowie i w piśmie.
?nia p o d  lit. R .  & . W .  ^  

A d mi n i s t r a cya  „N. Refo jjgy

$0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1
i  kasyerfce

p̂ i
p, > -
I i P O  
nieu 3i
pWskim 
gin , aLo

* •  r  * : j » r
iv N u k i e n -

t . u e  . w  j e zT ku  
n i e m i e c k i m  b ie-  

t y l k o  /. t u t e j s z e j  
po l s k i e j  r o d z i n y .  S54

Z dniem 1 kwietnia i>. r. o tW  o i z y - 
łe n  w  K r a k o w ie  p r z y  u l .  S ła w - 
kow sK tej L. 1 6  (telefon AlOj p r ie z  

f  '■ “■ “ k .  A n m  i e O n i r l u o
L oiicc ii i . i n a n e

M M lf i Biuru iś r e ic tw a
( kt kupna i sprzedaży

wszelkich dóbr
j n k o t o :

majątków ziemskich, lasów, 
realności oraz budowlanych 

placów.
Mauryc-y Sieber,

r zą do w ni e  upo  saż ,  g eo m et r a  cvw.

O b e tn ie  p u m  do sp rze d a n ia
( ewentual .  z a m i a n y ) : Majątki z i emskie 
w wsi ho d n te j  i w zachodn ie j  Galicyi. 
w cenie o d 20 .00 0  do óO.OOO złr — 
kilka pavtyi  la sów d ę b ow yc h  i mięsza-  
nych - -  i k i lkanaście  b a n l z o  r e n t o w ­
nych realności  w Krakowie,  wzg lędnie  
p la r-ów budo wla nyc h .  619 ■

C I J E P L l ł
T R E N C Z Y Ń S

O p ie le  siarczan? >t T i " —6 
sjrz-eh. W _iljiłyc| Karpatach, 
od stacyi repua Trcm-sm-TopIit/,. nupi 
nowe. basenowe i natryski ciepłoty na 
Zakład ur/.Ltdz-nieiii swem odpowiada 
kim wymogom. — H bliżej kąpieli po. 
domy mieszkalne są: Hotel Teplitz .
Herzen. Casteli. Sinahaus. CJurflenhof.

-tosuj.p' się do ż,vezenia o^tółu, urządzono 
w b. r x a k ł a « l  h y d r o p a l y c z n y .

Sezon od 1 maja do końca września.
U maju i wrześniu mieszkania i s tółj. .pen- 

sion ) wraz /. kąpielą za 3 zlr. dzipnnie.
W j r e ' i (  j a  rozsyła prospekty bezpłatnie.
I * r .  F i l i p k i e w l c s t .  lek. zakładu (zimą 

Kraków), udziela wszelkich objaśnień. JS rO -  
M X lira  jego do nabycia w celniejszych księ- 

irniach. 671 I S

DO Stf^SDAnriAi
' '  y  lit za rogatką, na  świeżem po-

;ZQ .rowany łupkiem  k ry ty , nowy,
jkojacii, z faeyatą i dwoma gankam i, dru- 

Mary o czterech ubikacyach; cała parcela 
s_żni, ogrodzona 2 metr. parkanem  nowym 

„cna 5 500 zł .. — promessa Da 1.100 złr. do 
podniesi: .ia ; K a m i e n i c a  dwupiętr.; 5 okion 
frontu, nowa, z oficynami, dużem podwórzem, 
z wodociągami, cena .32.000 złr. — dł ug Kasy 
16.000, — 7.000 złr. może pozostać; M ą / ą t e k  
j4 4  mrg. w tem łąk  40 , ziomia bard:o dobra, 
budynki przeważnie murowane. 2 mile od stacyi 
kolei szosą, cena 130.000 złr. z inwentarzami 
dług bankowy n0 000  złr. A g e n c / a  p o l e c a  
również: kam .enice, m ajątk i, ftlw ark i, wille, 
e ły n y , pałacyki io  sprzedanit lub w zam iany, 
oraz e k o u w o M k w ,  pisarzy prywatnych,' bony 
Polki, .Fniemki. guw ernantki gospodynie i wszel 
ką służbę. 74g ;ą 3

A g e n . - y a  Ł .  K r t s s a s k i e g o ,  K r a *  
k ó w ,  M a ł y  B y u e b  L .  5 ,  I .  p i c t r c

ąpiele Reinerz
•hIio k l i m a t y c z n e  g ó r s k ie ,  w lasy bogate, 568 m. nad powierz- 
za, w pięknej, zewsząd górami osłoniętej dolinie hrabstwa Kłodzkiego, 

I c z n o - z ie m n e m i,  ż e la z ta te m i,  w  k w a s  w ę g la n y  o b f i tu ją -  
Ł ó d la m i d.o p i c i a  i  k ą p ie l i ,  m i n e r a l n e m i  b lo ł n e m i  i  tu *  

k ą p i e l a m i  gorąee^ in i i  z lm n e m i,  oraz znakomitą l e c z n ic ą  
, m le c z n ą  i  k e f i r o w ą .  Są zalecane w c ie r p ie ń * a c h  n e r -  
[ c h o r o b a c h  p r z e w o d ó w  o d d e c h a w y c h  I n i e i j  n a cb , oraz 

l a b r a c ^ n s z y  i  w z m o c n ić  o r g a n iz m ,  tudzież pozbyć 
;o £ ć c o w y c h  i skutków z zapaleń wysiękowych, 

m ą ja . Prospekty za darmo. 733 i 3

j k  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE  
T O W A K Z . S K E I D I I  D R Z E W

majstrcij stolar̂ ichibednars
Sto w. zanpjestr. z o^sn. poręką 

w  K r a k o t a i e  
z a b e r t  n ie  1 s p r z e d a j e

r o d z a j u  m a t e r y a ł j  r z n ę
Poleca P. T. Publiczności p o w y ^ z y  skłai 

59S 2 18_________D y r e l - o y a

O i o b a  m ł o d a ,
inteligentna , poszukuje micjs<» lek to rk i, towa­
rzyszki lub do zarządu domnn- — Zgłoszenia : 
A . Z .  poste restante R o c ^ u i a .  7b7 4 4

P0NCZ0C

U  B A B B O
Szewska L. 1, J

■ swój i

ów bławatnysli,
ch na ńamsKie suknie, /
ijabrania męskie/ płótna, 

Ręczniiki, Chustki,

WATu 
^oKARPETKI,

Bieliznę męską i E j a w S  w wielkim
W * V ▼'T1 T T  T T T T T T  T y  T |T  V’ 353 ‘30 a

aule które óhcą się ubierać podług najświeższej 
wiedeńskiej mody i pi zrtcm chcą kupić isto-

f tnie dobrych ceny godnych materyj wełnia­
nych, uiateryj prać sî  dających i jedwabnych,

niech każą sobie przysłać uas# u^paniale zestawiouy
M T zbtor* próbek ^vm

który otrzymają natychmiast opłatnie.
Obejmuje on z najdokładniejszem podaniem cen i szerokości oryginalne odcinki

m a t e r v j  w e ł n i a n y  C h  na su^nie Wiosenne, po|wójnej szerokości, za metr od 3 7125 ctm. szer., w niezliczonych deserua
3 3  ct. do zł. 6 * 3 0

II
•+ W ¥!

do 9 0  ct.,
I 2 f  ctm. szer., w niezliczonych deseniach i wszelkich ko'orach 
modnych, za metr . . .  od

l e z e ń
go domu potrzebny zaraz 
iidlu galanteryjnego M . 
kiego w K rakow ie. £ 0 1 8  3

X X X
X X X
X X X
X X X
X X Xc x x
X X X
X X X
X X X
X X X

m a t e r y j  i n d w a b u V C l l  tyłko w wyprób()wanych dobrych gatunkach, białych i kolorowych, 
T |  j  “  me t r ........................................od 8 8  ct. do zł. 5 * 3 0 ;

m
CWJ

za

materyj do orania, tkanych i drukowanych, tylko niepełznących, za co
- —   -----------------Ł _____________ ?  n  r i 9 . i m n r l n i p i s i 7 v e , h  d e s e n i a c h  7,a, r n e h *  n d  l f l  d r

§ię ręuzy, 
do zł. 1*33.

MŁODY CZŁOWIEK
kawaldr, la t 30 teehnitr urzędnik autonomiczny 
w jednym  ze średnich m iast Galicyi, posiadający 
około «  tysięcy majątku, p r a ą j i e  n a  t e j  
d r o d z e  z a p o z n a ć  « i ę  b l i ż e j  z  i n t e ­
l i g e n t n ą  p a n n ą  w  c e l u  o ż e n i e n i a  
s i ę .  Posag żądany najmniej 6 tysięcy złr.

Zy. zliwe a bezinteresowne pośrednictwo ch ę t­
nie będzie przyjętem.

Listy uprasza się adresować do Adm inistraeyi 
„Nowej Reformy•“ L. <852. ?u5 4 4 "

Listy anonimowe pozostaną bez odpowiedzi.

Ubieram kapelusze elegancko i mondie, 01 az 
utrzym uję gotowe kapelusze, najmodniejsze, 
fasonowe, ubrane modnie z modeli angielskich, 

francuskich i wiedeńskich, 
W i o s e n n e  illetnie, 

sprzedając po zdumiewająco niskieh cenach. 
Polecam także wszelkie przyhory do kapeluszy 

H o n o r a t a  E o p a l k i o w i  z.
Salon mód w Krakowie, ulica św, Tcmeszs, 

__________ L. 19, róg ul. Floryańsklej. 4o» 6 8

o najmodniejszych deseniach, za metr od 1 9  ct.

Grand Magasin „Au P r ii  Fixe“ największą .vage przyv,ięzuje do tego, aby mieć na sprzedaż tylko gatunki 
uznane za najlepsze, a w skutek niezmiernego odby u Jeft w możności s p r z e d a w a ć  t a n i o .  |.21 1 8

Niphwwałp iliinnnrlnipliipT Z,ecenia dotyczące materj , przewyższające kwotę 10  zł., wysyła się do wszystkich 
"IIGUflifllo UUUyUUIIIulllo ■ miejscowości austryacko-w* ęierskiej monarchii orłatnie i bez liczenia wytłotków.miejscuwości austryacko-^t.^ierskiej monarchi opłatnie i

Grand Magasin „Au P r  jx F(Xe“
tylko w  B I E D . % 1

Bruder Hirsc1, 
, 1., bralH‘11 13.

______________ XXXX>4XXXXXXXX>0<XXXXXXXXX><><xxxxxxxxxxxxxxxxxxxij o;xxxxxxxxxxxxxxx ‘
1 <xxxxxxxxxxxxxxxx>xxxx>___________

y X I1X XX X X  x x x x x x x

lx x X i
• x x > :s

XXX

w Krakowie
POLECAJĄ:

Pflfl tiffirhlf drutową i ma-
I UIIOŁUUIIJ szynową, w w i e l k i m

w y b o r n e  gatunków ;
R n rę p tU  h^mcuskie i wiedeńskie, naj- 
UUIOCIJ n.owsze fasony, z pierwszo­

rzędnych pracow ni;
W p ln n ik i  tiulowe, siatkowe bruksel­
k i blUIII7.| 5kje t Chantilly, do prania 

i żałobne, nowe desenie. 665 4 8

Miód Ąarpaolah“
niazrów j .n y  specyał deserowy i jedyny miód 
leezni zy Wzy wszelkieso rodzaju katarach , in- 
duenzy i słabościach nerwów — wysyła w pu- 
-/.kach 5 k Io waiti wra« z opakowaniem franco 
4 z łi. J i r u  M a r c i n k ó w .  S o ł o ' w i n a -  
n i l z u u t s k a  p .  W y g o d a .  771 4 10

H

1 R T E R IA N Y  Z  M E A N G I E L S K Ą . N A J Z N A K O M I T S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K I

" ’ C O A J E .:.P O  T Y S I Ą C  K O R O N  W A L . A . G Ą B R Y E L S K A  ^ R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .
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